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Zamach niemlechi na spo!iój Eoropy.
Polska nie dopuści do naruszenia traktatu wersalskiego. — Deklaracja 
premjera Grabskiego w Sejmie. — „Anglja musi bronić Londynu nad 

Wisłą!“ — Straszny zgon robotnika w browarze lwowskim.

O w ł a ś c i w o  człowieka..
Lw ów , 7. m arca.

O sierocone skutkiem śmierci śp. 
Leopolda Baczew skiego stanow isko 
prezydenta Izb y  handlowej w - 
Lw ow ie ma być niebawem obsa. 
dzone. N owy dzierżyctel tego poste
runku będzie miaf zadanie bardzo 
trudne, jeśli zechce dołożyć starań, 
by św ietna trad y cja  opromieniająca 
glorią pam ięć poprzednika i tego 
poprzednika poprzedników, nie za
łam ała się nagle, nie doznała przy
ćmienia.

M iała bowiem zaw sze lwowska 
Izba handlowa na czele swem mę
żów, których wielkie w alory um y
słow e sz ły  w parze z dynamiką 
energji, k tórzy umieli Jasno zdawać 
sobie spraw ę z położenia i podyk
tow anych przez nie celów, a  w  dą
żeniu dio ty ch  celów  rozw ijać sta
now czość, konsekw encję., w y 
trw ałość nieugiętą.

T y ćh  przym iotów domagać się 
* w  w yższej m oże naw et mierze, 

n*ż dotąd —  każe dzisiejsza sytua
c ja  gospodarcza od tego, k tó ry  u j
mie ster naszej Izb y  handlowej w  
ręce . Stanow isko bowiem prezy
denta Iziby handlowej —  u nas 
przynajm niej —  nie jest s>arn< ,̂ 
ty lk o  dostojeństwem . Są  instytucje, 
które, znajdują się w  tern szozęśli- 
wem położeniu, że mogą swe na
czelne posteirunki ofiarow ać jako 
odznaczenie w  uznaniu zasług,. Izba 
handlowa pozwolić sobie na to nie 
może. Je s t ona form acją bojow ą, 
skazana na ciągłą w alkę o dioii^o 
handlu i przem ysłu, w ym aga więc, 
by  .przywodzi? jej mąż. posiądający 
w szystk ie  —  i w  najw yższym  sto
pniu —  kwalifikacje wodza.

Uw ażam y w obec tego za dziwne 
jakieś nieporozumienie, jeśli w  w y
niku komprbmisu zaw artego przez 
interesow ane grupy -w ysunięto na

opróżnione stanowisko prezesa 
lwowskiej Izby handlowej kandyda
turę dira H enryka Kobschera.

Nikt chyba lóe uznaje szczerzej 
i ż y w e j niepożytych zasług tego 
w eterana parlamentaryzmu, Jakże 
żarliwie, z jakim zasobem  tempera
mentu i wiedzy fachowej bronił in
teresów  Galicji w  parlamencie wie

deńskim; ile pożytku przyniosła fa
chowa jego wiedza Polsce w czasie, 
gdy dr. Kolłscher zasiada! w  S e j
mie! Jestto  jednakże naturalny bieg 
rzeczy, że przychodzi chwila, gdy 
naw et żelazne siły  ulegają w yczer
paniu i po fazie zmagań jaw ;1 się 
nieunikniony im peratyw w ypoczyn
ku. Chw ila to dla skupienia dokoła

Niebezpieczeństwo nient. w  całe] pełni.
Ann ja Tcutonów równi

Paryż, 6. ma!rca. (Teł. G. P .) 
„Intransigeant“ twierdzi, że wnioski 
końcowe, do których doszedł mię
dzysojuszniczy komitet w W ersalu , 
streszcza jąc się w sposób następu
ją cy : Niemcy są w stanie w ystaw ić 
już dzisiaj silną an n ję , której sztą-

;<i  groźna, jak  w roku 1014.

by już istnieją i pracują z natęże
niem. Potrzebują one zaledwie kilku 
n resięcy  swobody działania, aby 
zmobilizować arm ję, któraby była 
równie niebezpieczna dla. Francji, 
iak an n ja  w roku 1914.

la r r e s  hondydotem no prez. Rzeszy.
Berlin , 6. m arca. (Tel. G. P .) I data na prezydema republiki w oso-

„Voss. Żtg.“ potwierdza w ad o - j bie dra Ja rresa , b. w icekanclerza w  
m ość, podaną już przez dzienniki. { gabinecie M arxa, a pbecnie min stra 
że nacjonaliści I ludowcy postawią J spraw w ew nętrznych, 
prawdopodobnie wspólnego kandy*

Apel B i i M a  do j k M I  M M \ t
Pozostanie —  zdaje sle —  głosem wołającego na puszczy.
L o n d y n , R euter 6 m arca. (T  !. stosunków  m iędzynarodow ych. Zda- 

G. Pd. Z Birm ingham  donoszą, ;«  niem prem e a jest rzeczą b ard : 
premier Baldw in w ypow iedział lani ważną, aby  Niemcy odegiaJy  ucz- 
r.owę okolicznościow ą w której ciw ą rolę (F e  r play) w tych sto- 
d z w ie rcied ił stanów  sko A ncljl sur.kach. T y ik o  w ów czas będzie 

w obec sytuacji eb sen e  . Prem jer można p ow iócić do norm alnych 
ośw iadczył ż -  w Europie budzi stosunków  gospodarczych z E  ro
sie p o w sie  hne p ągnienie przy- P4 c e r tr  Iną, przerw anych w sku >k 
w rócenia i u rw aienia normalnych w y fad k ó w  ostatn iego 1 0 -le  ia .

osoby bojownika w ycofu jącego s?ę 
z walki —  objaw ów  hołdu i uzna
nia, najodpow iedniejsza i dobrze 
czynią, oddając mu przew odnictwo 
korporacje, c z y  instytucje, którym 
idzie z jednej strony o  odznaczenie 
ow ocnej działalności zasłużonego 
m ęża, z drugiej o przejęcie na siebie 
spływ ającego zeń splendoru.

Niezawodnie lw ow ska Izbia han
dlowa temi w łaśnie kierow ała się 
względami, gdy pod w pływem  uczu 
ciowego od -uidhu postawiono kom 
promisową kandydaturę dr, KoH- 

'sch era . Sentym ent jednak w  dzie
dzinie ekonomicznej, podobnie jak  
w  polityce jest czynnikiem  raczej 
szkodliwym, niż pożytecznym. 
P rzyk ro  w ykazyw ać to szczegóło
wo w danym  wypadku, gdy nie 
idzie już o abstrakcyjną jakąś tezę, 
ale o fakt konkretny i w yraźnie 
w skazaną osobę. Interes w szakze 
publiczny nie podwala zataić, że  dir. 
Koflischer znajaujc się w  Wieku:, w, 
k tórym  generałowie autom atyczni* 
ustępują z  czynnej słuźiby, pozosta
w iając pole m łodszym , w zbogaco
nym starych  doświadczeniem, a 
w yposażonym  pełnią jeszcze sił 
fizycznych. Tutaj sił —  w dasło- 
wnem znaczeniu —  nieodzownie 
potrzeba w obec rozległość? i %w»n' 
żywności zadań, a jakże m ógłby 
>tym zadaniom, tak doniosłym dla 
całego ży cia  gospodarczego u nas, 
sprostać człowiiek latami w y tężo 
nej pracy i niedomaganiem sterany?'

W iek ma swoje praw a, do nfch 
zaś należy również w yłączenie apa
ratu akomodacyjnego w stosunkach’ 
ze światem zew nętrznym , z ludźmi, 
gdy w łaśnie przymiotów w ybitnych 
z tego zakresu, m ożliw ych tylko u 
człow ieka n'<e zaawansowanego 
zbytnio % latach, w ym aga stano
wisko, o którcm mowa. Śp L’. Ba- 
czew ski i iego poprzednik, bp. S .

\
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Horowitz w znacznej mierze za
w dzięczali sukcesy sw e, jako pre
zydenci Izby handlowej, w łaśnie 
nadzw yczajnej umiejętności b y c :a. 
savoir vivre‘u. Tego u dr. Koliśche- 
na nikt nigdy nie w ym agał; zmu
szał on nawet przeciw nków  do 
szacunku swą żarliw ością o b y w a
telską i wiedzą, a przyjaciół jednał 
sobie prawośdią, pie dbając o gład
kie formy.

Ale w szystkie ow e, b y n ajm n ie j 
nile uw łaczające mu, niedomagania 
w prost fa.taln.emi okazałyby s:ę. 
przytłaczając sobą prezydenta Izby 
handlowej, uniemożliwiając mu nie
ustanne interw encje, usuw ając go 
od kontaktu z W arszaw ą (a w szak
że pragnąć należy, by  w łaśpie kon
takt by ł jak  najżyw szy). Odbiłyby 
się lak .najszkodliwiej na rozwoju 
naszej Izby handlowej i w  bardzo 
krótkm czasie przyprow adziłyby 
ją , tak w ysoko postaw ioną przez 
poprzednich prezydentów , niechy
bnie do upadku.

Izba ta  znajdzie naipewno spo
sobność do objaw ienia innymi spo
sobami sw ej czci dla zasług dr. 
Kolischera. B y ło b y  jednak naw et 
z tego stanow iska sądząc, krokiem 
hajfałszyw szym , gdyby dla okaza
nia te j czai wkładano mu na bark; 
ciężar z całą świadomością, że on 
udźwigać go nie zdoła tak, jak  w y
maga sprawa, jakby  on sam prgg- 
nął, jak  w reszcie nakazyw ałby 
wzgląd na wielkie dzieło jego  po
czynań w  przeszłość.

■— -o——

S e j m .
Warszawa, 6 marca. (Tel. Q. P.) Po

siedzenie Sejmu. Przed interpelacją w 
sprawie bezpieczeństwa granic zachod
nich, (o czem donosimy poniżej) przy
stąpiono do wniosku p. Ziętka (PSI..) w 
sprawie w y d a n ia  pozwoleń na sprzedaż 
jesienną drzewa budulcowego z lasów 
państwowych droga licytacji. Komisja 
nie przychyliła się do wniosku i uchwa
liła własne trzy rezolucje, wzywające 
Rząd, by w leśnictwach państwowych 
sprzedawano również na pnau budulec 
na własne potrzeby oraz d,rzew,o opało
we dla szkól i instytucji użyt. publicznej 
i aby drzewa zdatnego na budulec nie 
wyrabiano na drzewo opalowe. Rezolu
c je  komisji przyjęto.

Przystąpiono do sprawy sporządzania 
protokołów przez policję i zbyt wyso
kich grzywien za przewinienia porządko 
we. Referent przedłożył imieniem komi
sji szereg rezolucji, domagając się pou
czenia organów administracyjno-policyj- 
nych o wtaśdwem sporządzaniu proto
kołów, żądając kierowania drobnych 
spraw, do wójtów, oo lepiej odpowiada 
tendencji, żeby kary nie miały charakte
ru złośliwego. Ieoz raczej wychowaw
czy. Dał ej żąda sic, aby protokoły były 
sporządzane w obecności obwinionego ? 
świadków, oraz by uwzględniono stosun 
kf majątkowe ludności. Inne punlkty re
zolucji domagają się wniesienia ustawy o 
orzecznictwie, wysokości kary oraz o 
kompetencji urzędów gmpnych i .sta
rostw. Przyjęto wszystkie rezolucje ko
mis#.

Następne posiedzenie 17 bm.
 o---

KOMUNIŚCI POBILI LEONA BLUMA.
Faryż, 6 marca. (Tel. O. P.) Kampa

nia przed wyborami do władz municy
palnych w P aryżu. rozpoczęła się wczo
raj. W czoraj przeszkodzili komuniści na 
zebraniu socjalistycznem Leonowi Blu- 
mowi w wypowiedzeniu przemówienia i 
pobili go, Je s t on lekko ranny.

 0---
KAMPANJA PRASY NI EM.
POD DYKTATEM BERLINA,

Warszawa, 6 marca. (Z) Z Berlina 
donoszą, że kampanja prasowa w spra
wie zmiany traktatu wersalskiego prze
ciw, Polsce — jak już wczoraj donie
śliśmy — była ułożona bardzo celowo. 
Urząd min. spraw zagr. niemiecki kie
rował wszystkimi szczegółami tej kam
panii.

1 panasoŁHi
w  w ie lkm  w yborzs pelsca

l » t t .  4 C  
3 W i l i  I d .

Polslid nie dopuści do naruszenia 
traktatu wersalskiego.

Ma w  te] sprawie zapewnione poparcie Francji.
Oświa 'c*eni3 premjera Grabskiego w  Sejmie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 6. marca. (Z.) Na 

dzisiejszent posiedzeniu Sejm u po 
wyczerpaniu porządku dziennego 
odczytaną została interpelacja w 
sprawie dążeń ntemieckich do naru
szenia granic polsko-niemieckich,

ustalonych w  traktacie wersalskim.
Interpelację tę podpisały w szystkie 
stronnictw a polskie i kluo żydow
ski. Zabrał głos Pr&mjer Grabski i 
odczytał następującą deklarację.

DEKLARACJA P R E M JE R A  GRABSKIEGO.
„W ysoki Sejm i®! W  odpowiedzi 

na interpelację, podyktowaną tro 
ską o całość i bezpieczeństw o P ań 
stw a, pragnę pnzedewszystkiem 
przedstawić istotny stan rzeczy. 
Suggcstj'a, uczyniona przez rząd  
niemiecki rządom m ocarstw  sprzy- 
m terzi/iych, z okazji rozmów dy
plom atycznych na temat ewakuacji 
strefy kolońskiej, polegała na udzia* 
le Niemiec w pakcie, któryby gwa 
rantował nienaruszalność granic 
zachodnich Rzeszy, a zarazem  w y
kluczał z jci stropy agresję w dro
dze zbrojnej przeciw (sąsiadom na 
wschodzie. M ogę stwierdzić na pod 
stawie .autentycznych wiadomości, 
że w  odpowiedzi na tę suggestję 
ośw iadczył rząd francuski, jż mógł
by rozp atryw ać inicjatywę Nientfrć 
tylko w ścisłem porozumieniu ze 
Swoimi sojusznikami (oklaski) i że 
tylko taki pakt byłby do przyjęcia 
dla Francji, któryby się układał w 
ram ach traktatu wersalskiego (o- 
klaski).

1 Poizatem protokół genewski stanowi 
podstawę polityki francuskiej, jeżeli cho
dzi o zagadnienie bezpieczeństwa.

1 Stwierdzić dalej mogę, że w obecnej 
chwili n)e należy oczekiwać wiążących 
decyzji lub zobowiązań w tej sprawie. 
Niiieminiiej jednak pragnę już dzisiaj okre
ślić Jasne i mocne stanowisku Rządu 
polskiego, świadomego swych obowiąz
ków, swej odapwiedzialności przed kra
jem i pewnego, że liczyć może na bez
względne i Jeduomyślne poparcie go w 
tej sprawie. Polska pragnie szczerze po
koju, i nie odmówi nikomu swej współ
pracy nad jego utrzyman.em i ustale
niem, ale za nieodzowny jego warunek u. 
ważać będzie ścisłe I pełne przestrzega
nie terytorialnych postanowień obowią
zujących traktatów Jakiekolwiek próby 
naruszenia ustalonego nimi stanu rzeczy, 
na jakiejkolwiek bądź drodze, spotkają 
się ze stanowczem i zdecydowanem od
parciem ze strony rządu polsłrego, któ
ry polegać przytem może ną niewąfpji. 
wem i pełnem poparciu swych sojuszni
ków". -----

Po odczytaniu tej deklaracji stwier
dził p. marszałek, że Izba przyjmuje do 
wiadomości oświadczenie prezesa Rady 
ministrów.

„Anglja musi bronić Londynu —  
nad Wisłą!“

Trafne określenie min. Sferzylisliiego.
(Telefunem od naszego korespondenta.)

W a r s z a w a , 6 m arca. (Z) Dziś w południe naaesz y w iadom oś i 
do W arszaw y z Pa yźa co do pobyfu min. Skrzyńskiego. Min ster w w y
wiadzie z przedstaw icielem  „M atint" zaznaczył, że spraw y rozstrzygnięte  
przez traktaty nie m ogą być przedmiotem żadnego srbitraźu. W yw iad  
ten z ro b ł głębokie w iażen e  zw łaszcza podkreślenie iaktu, że p erwpze 
paców ki angelskie, k óre mają bronić Londynu nie znajdują się w cale  
ani w Calais, ani nad Renem lecz w łaściw ie nad W isłą. To wyrażenie 
min. Skrzyńskiego w yw ołało w Pafyżu doskonałe wrażenie i j .s i  szeroko  
komentowane.

W a r s z a w a  6 msrea. (Z). W  tutejszych kolach sejm ow ych zw ra- 
c a ą  uw agę na zbieg faktów t. j. równoczesne przyjazdy ministra 
Skrzyńskiego do Paryża i przybyć e pułk. Kukow skiego, (specjalnego  
delegata Min. wojny Sikorskiego) do Paryża. W  kołach sejn owych mó
wią, że nie ulega w ątpliw ości, iż wzajemne porozumienie kół w ojsko
wych polskich, oraz kół w ojskow ych francuskich, jest w obecnym mo
m encie sytuacji w skazane.

Zamach niemiechi na spohoj Europy.
Dzieje dwumiesięcznych knowań Berlina, zaczętych od znanej afery  
gdańskiej, —  Tylko jednomyślną uchw ała całej Ligi Narodów mogłaby 

zastosow ać art, 19 traktatu wersalskiego. ■
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 6. m arca. (Z.) Kores- j dyplom atycznych następujące ln- 
* ,pandent iWastz otrzymuje ze sfer farm acje: Inicjatywa Niemiec co do

paktu z  Francją, Anglją i Bclgją 
w yszła z ukrycia już około 10. s ty 
cznia. W  pierw szej chwili w  Niem
czech obudziła się tendencja zaata
kowania rozmaitymi środkami pro
pagandy Angljl. Potem  rozpoczęło 
się bardzo ożywione prowokowanie 
Polski ze strony Gdańska. Aż da 
ostatnich dni odbyw ały się roko
wania poufne, a dyplomaci puszczali 
„próbne balony" celem zorientow a
nia się w nastrojach. W  drugiej po- 
łowfie lutego p. H erriot porozum ie
wał się bezpośrednio z Londynem  i 
Brukselą i w reszcie sprawę bezpie
czeństw a zw rócił na teren dyskusji 
prasow ej, n ie podejm ując ze swej 
strony żadnych postanowień.

Nie ulega w ątpliw ości, że mowa 
min, Skrzyńskiego nie była be* 
wpływu na uchylenie zasłony z ta . 
jemnicy, spoczyw ającej w  ukryciu 
blisko 2 miesiące. W  kołach francu
skich i angielskich spotykam y opi
nię, że skoro Niem cy zobowiążą się 
do pokojow ych tylko prób rewizji 
swoich granic w schodnich, (niebez
pieczeństwo powodzenia tych  prób 
nite je,st dla Polski zby t wielkie. 
Artykuł 19. paktu o Lidze może być 
zastosowany, jak to wynika z a r t  
5. tegoż paktu tylko jednomyślno
ścią całego zgromadzenia Ligi, 
W iększość może w ybrać wpraw» 
dzie komisję dla zbadania odnośne
go stanu rzeczy, lecz wnioski tej 
komisji bez jednomyślnej aprobaty  
nie mają znaczenia.

H o iiM a t .
Warszawą, 6 marca. (Tel. G. P.) K o

misje spraw zagr, j konstytucyjna przy
stąpiły do dyskusji nad projektem raty
fikacji Konkordatu. Sprawozdawca p. 
Dubanowiicz podkreśla, że prze>wagff nie 
zyskuje w konkordacie ani państwo, atu 
Kościół, że obie sfrony są traktowane 
równomiernie.

Korreferent p. Czapiński oświadcza, 
że stronnictwo jego fest za odrzuceniem 
konkioirdatu. Mówca przytacza przykła
dy, stwierdzające nieprzychylność Stoli
cy  Apost. wobec Polski, Zdaniem mówcy 
są trzy ujemne cechy konkordaicu: nie- 
zupełność, mętna terminologia oraz nada1 
wanie duchowieństwu szeregu upraw
nień, niezgodnych z interesami naństwa. 
Nie mamy prawa nominacji biskupów, co 
miała niepodległa Polska w dawny-ch 
wiekach, prawa veta, ani prawa usuwa
nia biskupów, wreszcie prawa karal
ności —

Mówca kończj oświadczeniem, że 
stronnictwo jego (PPS.), będąc zasadni
czo przeciwko konkordatowi, spróbuje 
jednak złagodzić go i usunąć najważniej
sze braki. Na tern posiedzenie zamknięto-

--- O---
DYSKUSJA NAD BUDŻETEM  

MIN. KOLEI.
W rszaw a, 6  m arca. (Te!. G. P.)' 

Kom isja budżetowa kontynuow ała 
obrady nad budżetem min. kolei* 
P . Sommerstein (Kało iżyd.) orna- 
w ft ł m. i. nieadpowfedtrte traktow a
nie em erytów  kolejow ych odnośnie 
da uposażeń em erytalnych, p . KSu- 
ryłow icz (P. P . S .) polemizował i  

w yw odam i ref. TabaczyńsW ego 7*
M!in. kolei p. T y szk a  odntowiadiał 

kolejno na w yw ody m ów ców  i za* 
końcizył oświadczeniem, że kolej* , 
dały za okres poprzedni około 60 
miljonów zł. P rzy  pobraniu zaliczki 
na fundusz obrotow y nie sprecyzo
w ano żadnych w arunków  ? że na
stąpi to później. Przew odniczący 
zw rócił się do p. m inistra kolei z 
w ezw aniem  o dostarczenie komisji 
materjałów, dotyczących  gospo* 
darki zasobowej, w pierwszym rzę
dzie dyrekcji lwowskiej, i przedsta* 
wiente sprawozdania.
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7 pociągów pielgrzymów 
z Polshi na „Rob Świgty".
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 6. ̂  manca. (Z.) Od
byta niedawno w  W enecji konfe
rencja delegatów kolej polskith, 
czeskich, austrjackich  ittd. celem 
ułożenia programu przew ozu piel
grzym ów  w  Roku św iętym  do 
Rzym u w płynęła już na ustalenie 
•Pokładów jazdy, które m ają w ejść  
w  Żyaie 5 . czerw ca. Z Polski zg ło
szono na r a r e  zapotrzebowanie 
7 pocilągów specjalnych, które odej
dą z  W arszaw y, i z Katowic. W sz y 
stkie pociągi zatrzym ają się okoio 
7 godzŃn w  W i dniu, następnie w 
W e n e n i i Padw ie. W y cieczk a za
baw i w  Rzym ie 8 dni.

- —o------
CH O RO BA  CURZONA.

Londyn, .6. m arca. (Bel. G. P .) 
Lord Curzon zachorow ał nagle w 
Cambridge. Stan jego nie budzi 
ibaw .

— - o ------
Z A JŚC IE  W  ANG. IZ B IE  GMIN.

Londyn 6. m arca. (Tdl. G. P.) 
W  Izbie gmin doszło w czoraj do 
burzliwych scen m iędzy przew o- 
in iozący m  a posłem soc. Kirgwoo- 
dem, k tóry  okrzykami! przeszka
dzał C ham berlainow i i został -wy
kluczony z posiedzenia na czas 
niecfgraniczony. W niosek w yklu
cz a ją cy  uchwalono 245 głosami 
przeciw  119. Po  uchwaleniu tego 
wniosku partja robotnYcza i c z ę ś ć ' 
posłów liberalnych opuócifa salę 
posiedzeń.

 o —

PO D ZIELILI N A FTĘ ALBAŃSKA.
Rzym , 6. m arca. (Tel. G. P .)  

k,Tribuna“ donosi, żje nastąpił już 
podział albańskiej strefy naftow ej,. 
W łochy  o trzy m ały  wielką koncesję 
w  pobliżu Elbąssan. Układ hand1o- 
w y m iędzy Albanją a Wło/chami 
został ratyfikow any.

WYBITNI GOŚCIE FRANCUSCY 
PRZYBĘDĄ DO POLSKI.

(Telefonem od naszeirn koresmmdjnta.)
Warszawa, 6 marca. (Z) Korespon

dent Wasz dowiaduje się z kół politycz
nych iż w niedługim czasie możliwy jest 
przyjazd do Polsk) wybitnych osobisto
ść '(francuskich.

B U C I K I
f . i  m i i

n a d e s z ł y

Gum SIARI
Lwów, pi; Mai^chi II.
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O f e r p y  w y p a d e k  w l m s k l i i i
b r o H f f i z t .

S M ie m  lehcewożsnie życia ludzkiego, maszyna 
zamieniła robotnika w  krwawą masą'

,,W ypadek“ zdarzył się w brow arze Tow . A kcyjnego przy ul. Klepa- 
row skiej. —  P a s transm isy jny , nie zaopatrzony urządzeniem ochron
iłem, pochw ycił robotnika i zgruchotał na miazgę. — N ieszczęśliwa ofia- 
ra  cudzej i w łasnej nieostrożności w yzionęła ducha. —  Niezabezpie- 
czenie przed w yrodkiem  rzuca osobliw e św iatło na dochofi-owe Tow. 
brow arów . —  M ają pieniądze na dy widendy, niema.ą ich na polepszenie

w anm ków  pracy.

L w ó w , 7  marca.
(t) W czoraj o godzinie 10 rano 

uwiadom iono telefonicznie naszą 
R edakcję, że w brow arze T o w . 
Akcyjnego przy ul. K leparow skiej 
zabiły został przez transm isję ma
szynista. Spraw ozdaw ca nasz udał 
się natychm iast na m iejsce wypadku 
i przybył fam rów nocześnie z w ła
dzami policyjnem i.

Krew<w żyłach m rożący obraz 
przedstaw ił się  przybyłym . Ludzie

o nerw acn stadowych, zahartow a
nych w c  rasie wojny, wzdrygnęli 
się na widok.

Po w ejściu do w ielkiej sali od- 
rtzi łu czyszczen ia  słod u  na I p ię 
trze, ośw  etlonej św iatłem  elektrycz- 
nem, n a ik n fy o  się niedaleko od. 
< rzwi w od leg łości około 10 ir.et ów 
od w iszącej transm isji ra 

j le ż ą c ą , o d e rw a n ą  o d  c i a ła ,  r ę k ę

!
lu d z k ą .

Przerażający widok.
O czy nasze s k i:ro  < aly się  ku 

górze. Na w iszącym  w ale trans* 
misyjnym, um ocowanym  do belki 
żelaznej, w w ysok oś i około 4  me
trów  od p cd ło g 1, ujrzano ja k ą ś  
o k r o p n ą - o c ie k a ją c ą  k r w ią  b e z 

k s z t a ł t n ą  m a s ę  
mięsa ludzkiego, pom iesza ą z p o 

żar aną odzieżą i dosłow n e ra -  
motaną na wał. Kilku ro b Jtn ik 5w  
powoli ob acato  rękam i koło pa
sow e w pizeciw nym  kieru ku do

w łaściw ego biegu, od kręcając w ten 
sp o só b  .am o ian e , połam ane członki 
człow ieka, d a jąceg o  cichym  jękiem  
sła b e  oznaki życia.. Sz ło  to z nad
zw yczajną trudnoś ią  z i owodu 
su ie i n ieszczęśliw ca okręconych 
na w ale. W reszcie zdołali okropną 
„ ca ło ść" zm asakrow anych i po ła
m anych członków  ludzkich zdjąć 
z v. alu i
n a  W o rk ach  s p u ś c ić  n a  p o d ło g ę .

Zgon nieszczęśliwej ofiary,
Człow iek żył jerzcze , 10 znaczy 

oddychał i c i-h o  kw ilił. B ezk szta ł
tną, krwaw ą m asę ciała ludzkiego 
ułożono na w orkach na podłodze. 
Przybyły rów nocześnie lekarz P o
gotow ia stwie dzil na podstaw ie 
pobieżnego ogląd n ięcia  następu jące 
obrażenia: załam anie czaszki ponad 
uchem , z łam arie  w dwóch m iej
scach  obu nóg, złam anie lew ego 
przedram ienia, oderw anie praw ego 
ram ienia, złam anie obu podudzi 
w dwóch m iejscach  i ogólne obra
żenia na całem  ciele, których wy
liczać zajęłoby wiele m iejsca.

N ieszcz śliw y nazywa się M a- 
ksyiuil an Martyniak, ma lat 40, 
pochodzi z K okeszyniec w pow. 
skałack  m, ma żonę i dzieci, mieszka 
przy ul św. Antoniego 3.

W  godzinę niespełna po wy 
pad u M artyniak 'w yzionął ducha 
p zed przybyciem, uwiad m ionej o 
k a tis tro fie  żony i dzieci.

Dziw ny fakt, v ,  m ęcz nnik ten 
żył jeszcz  ■ blisko godzinę, tłóm a- 
czyć należy jeg o  s Iną konstrukcją 
Jest o mężczyzna w ysokiego wzrostu 
i ba dzo m uskularny

Kto ponosi winę wypadku?
B y  odpow iedzieć na to p y tan ie ,'£ j b łą d  n ie  d c  d a r o w a n ia !

m leży rozejrzeć się w sytuacji, 
W a ł, na który nam etany został 
M artyniak, należy do g łów nej Irans- 
misji puszczonej zap om oc] ra'sa 
w prost m otorem  elekrryc nym. W y- 
mia y odnośnych k ó ł pasow ych, 
podane przez ślusarza oddziału 
czyszczenia jęczm ienia  w skazują, 
iż transm isja ma 2 5 9  obro  ów na 
1 minutę. Od tej iransm isji zapo- 
m ocą w ąskiego pasa p. zenosi się 
rńch na bębny, słu żące do czysz
czenia jęczm ienia. I transm  sja  i pas, 
biegnący do bębnów  znajduje się 
na w ysokość około 3 m etrów  r o -  
nad podłogą. O bsłu gę wykonu e 
m aszynista, chodząc po dwu w ąs
kich deskach , m ających razem  sze
rokości oko ło  3 0  c m ! D eski te 
w iszą w powietrzu, n ie m ajac po
ręczy, o którą m ógłby się o bsłu 
gujący robotnik oprzeć. Je s t to 
pierwszy

Btędem  drugitn, który skw  lifiko- 
wać nale y ja k o  w ystępek, j  st iu - 
zupeł y brak przy p asach  ja k ic h 
kolwiek uraądzeń och onnych. W e
dług wyraźnych przepisów  obow ią
zujących, każdy pas transm isyjny 
musi być ćo k łid u ie  zabeŁ iecżony 
od zet .n ięcia s ię  z robotnikiem .

W danym wypadku tłóm aczenie, 
iż m aszym sta ma surow o zakazane 
w czasie  biegu nakładać pas 

n ie  w y tr z y m u je  k ry ty k i.
O iie istniałoby zabezpieczenie pa
sa, robotnik nie mógłby go w ruchu 
n akL d ać. Zresztą riew ątp  iw ie uka- 
ranoby m aszynistę, gdyby dła n a
kładania w ąskiego para, długo za
pewne nieprzeszyw anego i w skutek 
tego czę to sp ad ającego , zatrzym y
w ał c ią g 'e  motory, a  wraz z nim 
cały  ruch oddziału.

Śp. M artyniak w ty ch  w arun
kach m usiaj zapewne często  w ru

chu pas zakładać i przyzw yczato* 
ny do tego, lekcew ażył niebezpie
czeństw o, grożące mu od szalenie 
szybko obracającej się transmisji'. 
N asuw ając dzisiaj, iak zw ykle rzu 
cony pas, został też u dnvycony  za 
fartuch. Szy bko  o braca jący  się w al 
okręcił go momentalnie i ciało r.’e- 
szcztęśntka znalazło się w straszli
wym  kołow rocie, uderyając rękami, 
nogami i głow ą ęaz -o deski, drugi 
raz o traw ersę. I na desce i na tra
w ersie są

krw aw e ślady ciała M artyniaka. 
Zapewne przy .pierwszym ude

rzeniu prawą ręką o traw ersę, ręka 
ta wskutek okroonej sjjły w iro w a n i 
odbita została i

odrzucona na odległość około 
10 m etrów !

Na miejscu okropnego wypadku 
zjaw iła się policja w osobach kom 
Madeia i Liebieha oraz w ywiadow
ców  Ban d raw skiego i W nękiew i- 
yza. Fotograf policyjny, K rzanow 
ski dokonał zdjęcia zwłok M arty 
niaka i w k zącei okręcone? na w ale 
transrirsy j. odzieży nieboszczyka.

O godz. 12 w  połudn’e orzwjechał 
sędziia śledczy Witoisizyńskii,

F akt riesłychanego lekcew ażenia 
życia ludzkiego przez oszczędno
ściowe n'£urzqdzan:e barjer i ochron 
test tent bardziej oburzający, że 
czyni to tow arzystw o akcyjne, 
oparte o miliardowe kapitały c z ę 
ściowo obce, które, jak  w n ik a  z 
ogłoszonych bilansów , należy do 
najlepiej prosperujących w Polsce 
przedsiębiorstw i udzifela akcjona
riuszom

olbrzym ie dywidendy.
D ość powiedzieć, że produkcja pł- 
v ra Tow . akcy jnego w ynosi pod* 
czas sezonu 600 wagonów m iesięcz
nie, a w  m iesiącach zimowych około 
3no w agonów . M:imo to dyrekcja 
brow arów  nie zdobyła sie na tanie 
stosunkowo urządzenia, zabezpie
czające zdrowie i życ'fe robotników, 
potrzebnych wsziak dla akcjona
riuszy.

Sfer T ow arzysłw a spoczywa w 
rękach znanego miliardera dr. Emila 
P arnasa, który w szerokich^ kołach 
naszego społeczeństwa słynny jest 
7  —  oszczędności. *

Sw oią drogą dziwfć się nalepy, 
iż w  ofbrzynrem  tern przedsiębior
stwie niema ofiar na porządku 
dziennym. Np. w  samym ocidtzSą- 
le czyszczenia jęczm ienia skonsta
tow aliśm y w  trzech '/>jsca,ch brak 
urządzeń ochronnych przy  p?sadh, 
posuw ających się z różną szybko
ścią. Zdumiewać się należy, że 
Inspektorat pracy nie wglądnął do
tychczas w  te niesłychane anoma
lie. Odnośne w ładze w»nne z całą 
bezw zględnością zaiąć sSę zbada
niem niedokładność, mechanicznego 
urządzenia browaru i zażaoać iich
usunięcia.

A winnych ostatniej Katastrofy, 
która pociągnęła za sobą ofiarę ży 
cia ludzkiego, należy surowo u- 
k a ra ć ,

usuwa radykalnie bez bolu uporczy
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: 307

A p te k a  M. E ttin g e ra
I uiAiu . n i. G o lu eh o w sk ich .
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Sprawy społeczne.

3ah można położyć kres 
nędzy mieszkaniowej?

Poglądy Jnż. Gutwalda na sposoby 
utworzenia funduszu budowlanego.

Lw ów , 7. m arca.

(j. P-) W obec' w szczętej obec
nie przez rząd akcji w  kierunku 
zaradzenia nędzy rbifcszkanidwci 
i ożyw ienia ruchu budowlanego, 
jakoteż w przededniu zbliżającej 
się w iosny, staje się pierw szo
rzędnego znaczenia potrzeba roz
wiązania problemu, jakimi droga
mi można zam ierzony cel osiąg
nąć.

Ja k  się okazuje ze, sprawozda
nia z konferencji rządow ej w tej 
sprawie, o której przefregu po- 
iinformojwaMśmy naslzych czytel
ników  we w czorajszym  numerze 
^Gazety P orannej", dotychczas 
kw estja ta  znajduje się jeszcze 
w  formie nieskrystalizowanyicih i 
niezdecydow anych projektów.

Z tego względu pożądana jest 
dalsza inicjatyw a w  kierunku roz
wiązania tego piekącego zagad
nienia społecznego. Z uwagi na 
to pom ieszczam y poniżej p rzy 
słany naszej redakcji projekt p. 
inż. Zygmunta Gutwalda, który  
zasługuje na rozpatrzenie sfer 
m iarodajnych.

— T ylko  w łasna inicjatyw a spo
łeczeństwa 1 silna wola rządu zdo
ła ją  spraw ę rozbudow y miast 
pchnąć na odpowiednie tory — 
stw ierdza p. Guitwald.

Moiżmaby dopiąć celu w  nastę
pu jący sposób:

W  m iejsce dotychczasow ych po
datków rządowych, które są ścią
gane od każdoczesnego czynszu i 
gminnego podatku lokatorskiego na 
cele rozbudowy, należałoby w pro
w adzić 4-prac. podatek lokatorski 
budowlany od zasadniczego czyn
szu z czerw ca r. 1914.

P rzy jąw szy , że Lw ów  posiada 
6250 realności po 10 lokatorów  w 
jednej realności, którzy przeciętnie 
w  r, 1914 płacMi po 100 koron mie
sięcznie^ m iałby Z tytułu tego 4 
proc. podatku rocznie 3 milj. zł. na 
fundusz budowlany.

W szelkie ustaw y rdkw izycyjne 
należałoby znieść, a natom iast P.3 
część funduszu, tj. 1 miljon zL prze 
znaczyć M. S. W - na fundusz spe
cjalny dla rozbudowy trzech gm a
chów III. piętrowych dla 60 rodzin 
wojskowych corocznie.

P ozostałe 2 mlij. zł. tw orzą fun
dusz dla rozbudowy gmachów dla 
ludności miejskiej.

O bow iązkom  rządu wtedy bę
dzie, znaleść środki na zapoczątko
wanie k orzystne j akcji kredytowej 
opartej na obligacjach lub listach 
zastaw nych, gw arantow anej hipo
teką nowowybudowanych domów.

Funduszowi rozbudowy miast u- 
dzielić należy 75 proc. kredyt bu
dowlany z prawem zam iany na 
pożyczkę hipoteczna am ortyzacy j
ną na 10 proc. Stw orzony w ten 
sposób fundusz rozbudowy 3.5 milj. 
zł, rocznie służyć będzie również 
do rozbudowy 10 realności 111. 
piętr. dla 200 rodzin "ludności m iej
skiej rocznie. Budynki te nie będą 
w y jęte  z pod ustaw y ochrony loka
torów i będą w łasn ośc 'ą  ogółu spo-

Nowe oszczerstwa przeciw Polsce.
(Telefonemat własny „Gazety Porannej").

P o g r a n ic z e  s o w ., 6 m arca.

Z K jew a d ou o izą : V. o e t i n i c :  
dniach na terenie U r iny cow. 

nów zaczęto g w aJo w n ą akcję na- 
ad ów  i kłamliwych o tz .z e is tw n a  
olskę z powodu rzekom ego wzmo- 

ieniasię  ,b  ałep,o terroru ". W  tym  
lu inscenizowano w czoraj wielki 

ir.jeting r,Lotników  wej kow ego  
u e ał i, pośw ięcony „piętnów a iu 

u jnow szych okiucień iw w szla
checkie j Polsce i F a rc j “.

Lichw t o .a jednog.ośnie przez  
6 0 0  robo n k ów rezolucja brzmi, 
jak następuie: „O trzym aw szy w ia
dom ość o śm ierci w polskiem w lę- 
z e iu „W ronki* (?) towa>z. Szle
mom c z ' ,  który zginął po 11 dniach  
gło ó w .i, oraz o tortu: ach wic.i ia 
Kuźnickiego, jako też o p astw ien  u

| się nad żonam". wi..ź nów polity
cznych w Łodzi (w szystkie te1 
. łam l we w iadom ości zostały tego 
sam ego dnia o g ło szo re  przez „Ro- 
stę“ w komunikach* z W arszaw y) 
— zgromadzeni zasyłają sw e prze
kleństwo katom, ochraniketn (urzę
dnikom ochrany polit cznei), or z 
pepenow com . Ró »v noc ze śn e zasy
ła n y  sw’e bratnie pozdrowienie ro
botnikom. w łość anom i ich rodzi
nom, w alczącym  w imię o sw ob o 
dzeń a Pol ki. Frecz z białym ter
rorem *.

Takie sam e w iece i meebngi 
protestacyjne urządzono rów nocze
śnie i w innych m iejsco w o ściac;, 
pod kie unkiem „Mc p ra*  (s to w a 
rzyszenia m iędzynarodow  j pom ocy  
bohaterom  rewolucji).

Jak Sowjety badają politykę światową?
Założono w  tym  celu osobny instytut.

(Telefcnemat wł. „Gazety Porannej*),
do wykładów w nowo założonym  
instytucie zaprosić jako kierowni 
ków i profesorów  cały szereg zm -  
kom itych uczonych „buiżuazyj- 
nych“, a to z Francji i Niemiec. 
W i ocznie, że sam rząd so w ie .ki 
mało zaufania ma do swej własnej 
„czerwonej profesury".

P o g ra n ic z e  so w ., 6  m arca.
Z Moskwy d on o szą: „Sow nar- 

kom “ (Rada ludowych komis rzy) 
zatw erdził projekt założenia w Mo
skwie nowej wyższej uczelni oso
bliwego typu, a io „instytutu ba
cie ń polityki świ f wej i gospodar
stw a ś iatow ego". Na ciekaw sze, 
że rząd równ cześnie postanowił

Sowdepia w  świetle cyfr,
Zmniejszona terytorialnie Rosja sow. ma tyleż ludności, co Rosja

carska w r. 19)4.

M oskwa, w lutym.
( + )  Wedle oficjalnej statystyki 

R osja sow. w  porównaniu z R osją  
carską jest m niejsza o 819.000 km.4 
co stanowi jednak zaledwie cztero- 
proce,ntowy ubytek, gdyż Rosia 
carska zajm ow ała iobszar 21.797.000 
km.2. Ludność Sow depji w yp osła , 
z początkiem r. 1924 niespełna 134 
milionów bidz', z tego 78 proc. ! 

! (104.400.000) w  Rosji europejskiej, j 
I W  porównaniu z r 1897, klediytto < 

odbył s'ę ostatni spis ludności — 
ilość mieszkańców' zw łaszcza Rosji 
az ja ty ck ie j — ponrrno w ojny —  
znacznie się pow iększyła.

Stosunek obszaru i ludność czto-

laserujcie w „Gazecie Porannej.“

feczeństw a, które złożyło fundu
sze.

4 proc. podatek lokatorski bu
dow lany pobierany przez gm'inę, a 
składany do Banku państwowego z 
końcem każdego miesiąca, stwo- 
rzyłhy now y fundusz odsetkow y—  
dla Lw ow a 100.000 z ł, roicznie —  
który  służyłby  na pokrycie kosz
tów państwowego kierownictwa 
budowy.

Organizowane przez minist. rob. 
pub!. „Państw ow e kierownictwo 
budow y" dla rozbudowy m ‘ast, od
da rok rocznie budowy tych real
ności w  drodze licy tac ji przedsię
biorcom pryw atnym .

Komitet budowlany obywatelski 
złożony z 10 członków T o w arzy 
stw a ochr. lokatorów, z 5 człon
ków  Tow arzystw a w łaścicieli real
ności. z 3 radnych miejskich i 1 
inspibienta technicznego 111. De- 
part. biura budowy, w ydelegow a
nych przez Radę miejską i z płat
nego noitarjusza jako syndyka fun
duszu rozbudowy miast, obow iąza
ni" będą chronić prawa lokatorów, 
którym przez w ylosow anie 31. 
grudnia rokrocznie m ieszkania 
przydzielone zostaną.

rech głów nych członków  Rosji 
przedstawia się następująco: w ła
ściw a R osja  (R. S . F . S . R .)  
20,137.600 km.2 (96.5 prolc.) z 
98,170.000 (73.4 proc.) nreszkań-
Ców, Ukraina 446.400 km.2 (2.1 .
proc.) z 26,000.000 mieszk, (19.4 j 
proc.), dalej Tra.nskauka.zja (195.80(1 f 
km.2 z 5,635.000 ludności) i B iało
ruś (110.000 km.2 z 4,093.000 lud
ność:).

Na ludność w iejską wypada 
84 proc. ludności, na miejsiką 16 
proc. (22,000.000). Najwięcej m a st 
ma llkraina. Ilość gubernji zw ięk
szono, zw iększając zarazem  obszar 
gmin („w ołost").

T im  e targi hijowshie.
(Telegram wł. „Gazety Por.“)

F o g r a n ic z e  so w ., 6  m arca.
Z  Kilowa d on o szą: Odbyło się 

tu uroczyste otw a cie 3-ch  (od  
chwili wznowienia) targów  kijow
skich (da wnych „kontraktów ") Eks- 
ponentów zagranicznych zupełny 
brak. Transakcji handlowych do
konywa się w yłącznie między or
ganizacjam i państwowemi (trustami 
i in.). Ogólny obrót pierw szego  
dnia targów  wynosi —  wedle u- 
rzędow ego komunikatu — 1.200  
tys. rubli zł.

e— Hg f mm'

Masowe d M o c j e  
w  Sowdepji.

M oskwa, w1 marcu.
( + )  W  państwie nptoryciznej 

„w zlatki" (łapówki) jakiełm je s t za
wsze R osja, zapanow ała now a e- 
pidemja moralna w  postaci m aso
w ych defraudacji funduszów mie
szkaniow ych. Kradną te fundusze 
(przeznaczone na konserw ację do
mów) —  zarów no administratorzy 
pryw atni, jak  stow arzyszenia bu
dowlane. kom itety fabryczne iltd. 
Nie pomagają surowe k ary . Przed 
k lk u  dniami jeden taki niesumien
ny zarządca za1 sprzeniewierzenie 
3000 rubli skazany został na 3 lata 
więzienia. M imoto innii kradną da
lej...

— HB— v

Ży c ie  teazru.

Polska śpiewaczka żono 
. « c .  miliardera.

Dzieje pieknej Hanny Walsklej 
z Białegostoku.

Wiedeń, w marcu.

( + )  Zjechała tu na gościnne w y
stępy p Hanna W alska, śpiew acz
ka oper am erykańskich, ucaenics 
Reszkego, żona M ac Corm icka, któ
ry  będąc bliskim krewnym Rock* 
fellera, zalicza s r-ę do najbogatszych 
ludzi b b  A m eryce. Pani W alska po
chodzi z Białegostoku. W  N. Jorku 
w y szła  zamąż po raz pierw szy za 
wiedeńskiego lekarza dra Fr&nkla, 
który  niebawem zm arł. Pow tórne 
małżeństwo z M ac Cornuclctem nie 
od stręczy ło  je j od scenyr. Śpiew ała 
razem  z Carusem w  operze Metro
politan. Posiada —  oczyw iście 
dzięki potędze dolarów —  zn a jo 
mości W najw ykw intniejszych sfe
rach całego świaira^ pozatem Jest 
w łaścicielką przepysznej kolekcji 
perc? i brylantów , będących nie
gdyś w  posiadaniu rosy jsk ie j ca
ry cy , Jest wybitną' pięknością i ta 
je j zjednało serce i portfel Mac 
CormickA h o  głosik posiada w pra
wdzie b" ‘".o pono miły, ale nie
wielki. Interesuje się żyw o sztuką 
i naw et iest w łaścicielką teatru 
Champs Elysses w P aryżu . —  A 
w ięc —  naw et w Białym stoku ro
dzą się światowe gw iazdy, które 
milionerom am erykańskim  zaw ra
cają głow y.
n u « i  i w n M i

Pam ięta jm y  o  celach  
i zadan iach

Tow. Szkoły Ludowej
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Z  dnia.
NOWA CEGIEŁKA DO GMACHU KUL

TURALNEGO LWOWA.
Lwów, 7. marca.

Na cawartkowem posiedzeniu Rady 
miejskiej przeszła uchwala, która przy
nosi zaszczyt gminie i jej pojmowaniu 
swoich zadań około podnosremia kultury 
l wjego grodu,

Plac miejski, położony w najpiękniej
szej stronie miasta, u wrót parku M iń
skiego, w pobliżu kompleksu Targów 
Wschodnich został darowany pod budo
wę własnego gmachu Związkowi arty
stów plastyków.

Do tej celowej konstrukcji, jaką za
rząd miasta niezmordowanie dąży, 
aby Lwów stał się jakgdyby wysoko 
wyniesiona latarnią morską Kresów Rze 
czypo&politej, aby stąd promieniała bla
skiem jak najjaśniejszym kultura polska, 
Przybywa jedna cegiełka... Nie omiesz
kano wzbogacić nią tej zbożnej budowy 
mamo pewnego prądu, który niewiadomo 
dlaczego przeciwnym nurtem starał się 
o  obalenie czy  też przeinaczenie tego 
pięknego aktu. (B yć może, że chodziło 
tu tylko o  to, aby się nie stało po two
jemu, ale po mojemu.)

Bądź co bądź pewne kontrowersje 
przyczyniły się tylko do tern wyra
zistszego ujawnienia samego pożytecz
nego dzieła, w czem niemała zasługa 
życzliwego dla sprawy stanowiska prez. 
Neumanna

Przez oiiarowanie placu pod budo
wę gmachu Związkowi artystów' pla
styków, do którego na-leża niemal wszy
scy nasi najwybitniejsi lub też rokujący 
najlepsze naozieje malarze i rzeźbiarze, 
gmina kładzie podwaliny pod otworze
nie dla pracy artystycznej przybytku, 
sprzyjającego rozwojowi talentów, pod
waliny pod emach sztuki, którego brak 
daje się dotychczas przykro t dczuwać 
we Lw'iOrwie. Nie podołało podjęciu ta
kiego dzieła To w. Przyjaciół Sztull. Pię
knych, któremu gmina poprzedmo na po
dobny cel grunt darowała. Należy wy
razić nadzieje, że to trudne beawątpłe- 
raia zadanie spełnić potrafi Związek., któ
ry  przez objęcie rzeczonego placu otrzy
mał niejako w bpuśtiźnie naikaz czynu... 
Że jest to związek specjalnie zawodowy, 
z* w bezpośrednim interesie wszystkich 
iego czforków leży jak najszybsza rea
lizacja proiektu. że należą doń żywioły 
mfode, pełne inicjatywy — w tem mo
żna widzieć najlepsze auspicje.

Chodzi tylko o to, aby istotnie Dom 
Związkowy odpowiedział jak najlepiej 
swojemą celowii. B y  swoim kształtem ze
wnętrznym stał się ozd )bą pięknej czę
ści miasta i ażeby miał nietylko repre
zentacyjne znaczenie, mieścił nie tylko 
sale wystawowe — ale również mógł 
dać dla twórców, irieposiadająerch swo-

M asi artyści w karykaturze,

JO ZEF WĘGR7YN
znakomity artysta Teatrów mieiskich.

(Rys. A. E. Oller).

Drogocenne mapy.
Sporządzona została z drogich kamieni. —  Do spojenia 

platyny. —  Dar Mikołaja II dla Francji.
Ich użyto

Lw ów , 7. m arca.
Niezwykle cenną mapę Francji 

posiada ti siebie w przechowaniu 
muzeum Luwru.

Za tło je j służy wspaniała płyta 
jaspisu przedziwnie w ypolerow ana. 
M iasta zaznaczone są drogimi ka-

Mąpo tę w yko n an o  w Rosji, uży
w a ją c  m ateria łó w  ty lko  rosy jsK  egc 
pochodzenua i p osłu gu jąc się w yko- 

} nawcdmii w yłączn ie  z pośród  lud
ności ro sy jsk ie j. W  czasach  naj
św ietn ie jszeg o  rozkw itu , przedw o
jennego aliansu R osji z F rancją , o-

rmeniamt. Pod nimi b łyszczą  nap1- i fa ro w a ł M ikołaj II jed y n y  tan w 
sy ze szczerego złota. Bieg strum e- j 
ni zazn acza ją  paski litej platyny, 
którą ponadto ujęto całość. Probne- 
mi prztepyszinta błyszczącym i bry
lancikami zakreślono granice 67 
departamentów.

swoim rodzaju  podarunek narodowi 
i francuskiem u.

Mapa ma rozmiar jednego metra 
! Kwadratowego. W artość je j podają 

na 5 m.ljonów franków złotych.

ich własnych, należycie położonych i u- 
rnądzonych pracowni, warunki pracy O 
sprzyjającej atmosferze.

O tem zapominać nie powinni twórcy

P ’anów budow y Domu p lastyków , w któ
rym winno się znaleźć m iejsce także na 
pracow nie dla artystów'. J .  P .

Proszę o głosi
NIE NALEŻY NTCZEGC °R Z E- 

PO BR iA Ć .
Lwów, 7. maro:

Chwalebna jest bezwątpienia tenden
cja rządu i sfer finansowych wprowa
dzenia w obrót jak największej ilości 
bilonów, oraz monety zdawkowej- J e 
dnakowoż w ż'adinym kierunku nie na
leży iść zaddeko. Tymczasem cóż się 
dzieje? W bankach lwowskich od kilku 
dni wypłaca się wszystkie, choćby naj
większe należytości bądź w bilonach, 
bądź w jednozłotówkach. Na bilony spo
rządzono bardzo zresztą solidnie wyglą
dające paczki papierowe, zaklejone po
rządnie. oraz zaopatrzone drukowanym 
napuseit kwoty, jaką zawierają oraz fir
mą banku wypłacającego.

Wszystko to bardzo ładnie, ale pro
szę sobie wyobrazić co ma oooząć in
teresent, któremu kwotę kilku, dajmy na 
to tysięcy wypłaci się w bilonach, choć
by 5-groszowych?

pozostaje mu chyba nitr innego, 
jak tylko użyć wozu do ekspedycji o- 
trzymanei monety, a już co najmniej na
jąć ekspresa z potężnym wiórkiem

V7 interesie klienteli bankowej należy 
ograniczyć do pewnego przyzwoitego 
mńtimum wypłaty w zdawkowej mo
necie. Interesent bankowy.

M n E K T i l  W E .

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim tym. którzy w jakikolwiek 

sposób złożyli dowody współczucia w 
smutnej dla nas chwili, oudając ostatnia 
przysługę nieodżałowanej pamięci. Mi
chałowi Teppte, emer. pnokurzyśide Ak
cyjnego Banku Hipotecznego, a w szcze
gólności Księdzu Prof. jjrp w ł W ładysła
wowi Tyle, Dyrekcji Akcyjnego Ban ku 
Hipotecznego i Kolegom Zmarłego, Dy
rekcji i Urzędnikom Banku Polskiego o- 
raz wszystkim Znajomym i Przyjaciołom 
tą drogą składam szczere podzięko
wanie. 1247

Helena Teppowa z córką j  synem.

Wlał p. stowarzyszenie
chrzrźcijańskieh drobnych kup

ców (sekcj >. o p a ł o w i
ostrzega P . T. wszystkich kupców orzed 
osobą nauczyciela państwowego Semina
rium we Lwowie o. BUNIKIEWlCZEM, 
któiy dysponuje obcą własnością, sprze
daje ją  i popiera wysokie zadatki. Przv 
realizowany! niestety kupna sprzedaży 
okazuje się, że p. BUNIKIFW j CZ jest 
tylko pośredniikiem (bez pajentu jako 
funkcionarfus- państwowy) a pobrane 
wysokie zadatki pozostają w jego kie
szeni jako substrat dla przyszłych prze
wlekłych procesów, sądowych. 1121

F.‘ ,lelon „Oazej j Per.” z 8  marca 1925

Gayprdy.

I tacy bywają...
Ogłoszony niedawno ob

razek al anegdotycznej prze
szłości, spoikał się z w iel- 
kiem uznaniem naszych czy
telników. D zisiaj rozpoczy
namy druk nowej serji ga
węd tegoż autora. P. R-

p3n Andrzej, mimo wszelki •, 
nzynione mu tu i ówdzie zarzuty, 
należał do b ard io  sym patycznych  
postaci.

Człowiek w ykształcony, dużej 
kultury tow arzyskiej, b yw alec nie 
stroniący od inkaustu i pióra, prze- 
<n ły był w  rozm owie i codziennych  
tow arzyskich stosunkach. Posiadał 
wprawdzie ładny szm at kresow ego  
ćzarnoziemu, że jednak rozmaite 
przejścia życiowe w ytrącały  go nie
raz z  rów now agi, w ięc też trudno 
mu było zw iązać niejednokrotnie

ko. iec z k o ń c m . w nas ępstw ie  
czego w padał w  kolizje z prowin- 
c onalnymi lichwiaizam i, nie ustę
pującymi t h .b ą  na cal stołecznym  
pająkom.

Gdy mu raz jeden z nich nadto 
dokuczył, poczynając przemawiać 
w nieodp wiedniej formie, zagrała  
w żyłac i pana A ndrzt-a przedniej 
barw y błękitna krew  szlachecka, 
sięgnął szybko do szuflady siołu, 
& przekonaw szy się, że broń zos
taw  ł w kieszeni palta, p o ch w y ci  
błyskaw icznie kaw .Jek  owiniętej w 
szary papier kie basy i skier, wu- 
jąc ją w stronę napastliw ego żydka, 
huknął donośnie.

— Za d rz w i! jeszcze słówko, a...
Prowincjonalny „bankier*, mimo

swoich lal sztśćd ziesię  iu, jak m ło
dzik jednym  skokiem znalaz’ się na 
kurytarzu. Pan Andrzej parsknął 
ironicznym śm iechem .

—  T ch órzu ! —  zaw ołał — na
wet kiełbasy się lękasz —  i zam 
knął przed nosem natręta drzw i na 
dw a spusty.

Z kurytarza d o lecia ł doń jakiś

niewyraźny pomruk, zakończo v 
groź j ą :

— Popam ięta pan moją hańbę,
mój w fiy d !

Lichwiarz istotnie zaciął s?ę w 
nie wie : am bic a „bankierska" cier

piała okropnie; wspomnienie kieł
basy w yw oływ .ło  w prost ból fi
zyczny.

—  J i  m ego w stydu nie daruję I 
— kończył każdą rozm ow ę. —  Pan  
Andrzej popam ięta kiełbasę.

1 kto inny na miejscu naszego  
szlachcica może istotnie przeklinał
by z czasem  pom ysł niezbyt for
tunny bo przeciwnik urażony w  
swej ambicji był niezwykle d kucz- 
łiwy i... przedsiębiorczy. W yrobiw 
szy sobie pozwolenie na odbyw a
nie „k iszo n k o w y ch * rewizyj, na
pastow ał pana Andrzeja bezustan
nie ; w tow arzystw ie urzędnika w y
skakiw ał niespodzianie z pod mo
stu na trakcie pocztow ym , skoro  
dow iedział się , że jego dłużnik 
tędy p rzejeż 'żać b e d ;ie ; wpada* 
do numeru hotelow ego; zjaw iał 
się, jak duch, we dworze.

Trafi! jednak frant na franta.
Pan Andrzej śm iał się  z tułacz

ki żyda po traktacn pccztow ych  
podżartow yw al sobie z je g c  zasa
dzek pod mostami albo za w ęgła
mi k a ’ czem , bez względu na mróz 
lub upał, śnieżycę lub dnszer ule
wny i sk oro  tylko zdała ujrzał wy
padającą na jego spotkanie znaną 
mu doorze kompanję, kazał furma
nowi zatrzym ać konie i ze spoko
jem poddaw ał się rewizji.

„Bankier* nie zdobył nigdy naj
m niejszego łupu, nie zyskał nic 
bodaj na obw inięcie p a lc a ; p ar  
Andrzej obok pudełka z papiero
sami i chuslki do nosa. w oził w: 
kieszeni chyba list jaki oboiętny 
lub numei gaz ty. W praw dzie' tuż 
xa nim na bryczce jeździł stale 
jego totumfacki, obładow any g o 
tów ką pana Andrzeja, zegarkiem  
złotym i innymi w artościowymi 
drobiazgam i; ten jednak n;e pod
legając rewizji, m ógł swobodnie 
naśm iew ać się z nirudałych wy
praw „bankiera*.

C. d. n. M ich a ł R o IIe .
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KOPERNfk
Z miłości ku cygance 

Esmuradzie

Dziś i w  dnia następna potężny 
film świata pr t.

• DZWONNIK -  
r NOTRE-DAME

MARYSIE N A
Z m iłośd ku cygance 

Ew eraldzie

wed u nieśmlert Inej powieści Wiktora 
Huj,a, jest ter,latem wyzbytym wszelkiej 
banalność., wyolbrzymionym inwencją 
reżysera W orsleya zrealizowany z olśnię- 
waiąrą techniką, który czyni z tego ar- ' 
cydzieła na'przedniejszy film. Sceny 
masowe kipią życiem, a sceny komna
towe roztaczają niezwykły urok. Feno
menem zaś tego wszystkiego jest krea
cja  Ł o u  C b a n e y a , który rączy w sobie 

On wzgardził światem, przy potworności postaci i demonizmie On podpalił miasto 
n a jtk liw si;, bałw ochwalczą, zdolną do największych poświęceń — miłość do ko
biety tak, że nawet najzagorzalsi przeciwnicy kina gam ą się tłumnie, by ujrzeć to 
prawdziwe arcydzieło sztuki dramatycznej, jakiem jest gra garbuska Q uaa'm o«lai.

Początek przedstawień: Kopsrnik o godz. 3., Marysieńka o godz. 3 30.
Z powodu ogromnych kosztów filmn zniżki i karty wolnego wstępu nieważne aż

do odwołania 1233

Z  przemysłu naftowego.

Sensacyjny proces naftowy.
Lippe i Wahrhaftig —  uciekinierzy galicyjscy, zastępcami ,,Polminu“ 
za granica. —  Polecenie austr. m i-nistra handlu do rządu polskiego. — 
Jak  się bronię pozwani. —  C zysty  zysk wynosił 82 miliardy koron.

(Od naszego korespondenta).
Wiedeń, 6. marca. 

Przed tutejszym sadem handto-
młbliki austriackiej, przyczem  bar- 
dz-ol oomoienym o k azał się w ice
kanclerz Rrejsiky,

Sprawy zagraniczne.

Polsfci dzieli.
(Koresp. własna „Gazety P o r " )  

P a r y ż  w  marcu.

v cieszcie  w  polityce europej
sk ie j doczekaliśm y się prawdziwie 
polskiego dnia, w  którym  w szelkie 
dyskusje stały  pod znakiem naszej 
in icja tyw y. Nareszcie usłyszeliśm y 
polski głos, który  w yw ołał praw 
dziwe zainteresow anie pad Sekw a
ną (a zapewne także i nad1 Tam izą) 
k tóry  b y ł leiitmotvwem całego co 
dziennego koncertu europejskiego 
Prasu paryska w ypełniona jest 
w iadom ościam i o ,.bandzie pol- 
sfctej", nieh(ezpj'ecaMych krym inali
stów, k tórzy  nłodawno grasowali 
w  W  eirsalu. Ale drogi polityki pol
skiej pozostaw ały dotąd nieznane. 
Co gorsze, nie in teresow ały  niko
go, poza garstką przyjaciół. Dzi
sie jszy  dzień przyniósł dem okra
cjom  zachodnim prawdziwp obja
wienie polskiej polityki pokojow ej.

O czyw iście mamy na m yśli 
wtfcorkow ą mowę m inistra Skrzyń- 
sk;ego. (Szkoda, że uwagi nasze 
b y ły  tak bardzo spóźnione') Trze
ba w  kilku słow ach scharakteryzo
w ać sytuacje, w  jaką kierownik 
polskiej polityki zagranicznej rzu
cił sw oje d on osłe  i głębokie słow a.

. Sy tu acja  polityczna Francji jest 
bardzo ciężka. Podczas gdy N;em« 
aj* dostały  wielki zasiłek w  złocie, 
do którego p rz y cz y ń ! się także na
ród Fraooikdd, zasiłek dzięki które
mu R zesza  pozbyła się zupełnie 
dotychczasow ych swoich klapo 
tów , spustoszona przez w ojnę f  ran 
c ja  stoi w obec obow iąrku płacenia. 
W  polityce niema sentym entów , 
zw łaszcza  w  polityce ekonomicz
nej. O statnia baissa francuska, w y 
w ołana jak  się zdaje interw encja fi
nansistów anglo - am erykańskich, 
wlyikazała ,,ad oculos" Francuzom , 
jak  bardzo ich ojczyzna iest w  tej 
chwili uzależniona od „wielkich d e
m okracji anglosaskich". Trudno 
mówić w  tej chwili o  hnpefjalizm ie 
francuskim . Jeżeli po r. 1913 istniał 
taki imperjahzm, to już się skoń
czył. Dziś nikt we Francji nie m y
śli o  oderwaniu Nadrenii od Nie- 
rmec. o zgnębieniu ekonormciznem 
R zeszy , Przejeżdżałem  przez Ogni
sko najostrzejszego ruchu separa
ty sty czn eg o  w  P alatyp ad e nad- 
reńskitn. W  r  1923 w rzała tam za
ciekła Wojna 'domowo, podsycana 
nłewafcpHwfle przez czynniki fran
cuskie, którym  zależało na utwo
rzeniu samodzielnej Republiki Nad- 
reftskdej. Dz^-daj Jest tam zupełnie 
spokojńe, na każdej stacji dyżuruje 
nieruchoma pikelhauba. O ile cho
dzi o kw estie gospodarcze: Fran cja  
jes t w  przededniu zaw arcia tra k ta 
tu handlowego z Niemcami. Ale n'e 
będzie to pakt zw ycięzców  z« 
zw yciężonym i, będzie to ugoda 
dwóch rów norzędnych stron, ubija
jący ch  interes. F ran cja  dzisiaj pra
cuje intensywnie, aby  powrócić do 
równowagi przcdw oiepnd i niema 
kraju, k tóryb y  by ł dalszy od w szel
kiego imperializmu (oczyw iście na 
g ro n ce  europejskim, pomijam w tej 
chwMi ziuipełnie kw est je  kolom jalne).

T a  Fran cja  pokojowa, F rancja  
pracująca dąży do zw ycięstw a o- 
gólnej formuły, któraby przopro-

ioym odbyła się pierwsza rozprawa 
w  procesie o 6.5 miliard koron, k tó
ry  w ytoozjd  inż. Jó ze f Kraft \ rad
ca rządu Ignacy Stich przeciw  dy
rektorom  } członkom  rady zaw ‘a- 
dowczef Banku przem ysłu nafto
wego (Erdolindustriebank) Le moi 
dowj Lippemu i Wolfowi W ahrhaf- 
tigowi,

W  sprawie pow yższej, bedącej 
przedmiotem rozmów j kom entarzy 
w  sferach bankow ych i handlo
w ych, odgryw a bardzo poważną 
rolę „ P o lm iń . którego zastępstwo 
mieli rzekomo uzyskać Lippc i 
W ahrhaftig, obaj z Galicji, w  chwili 
wybuchu W olny z a w ia ń  na grun* 
wiedeński. Początek  afery sięga r. 
1920, kiedy to obaj w sonienień szy- 
berzy, w ów czas już bardzo w zbo
gaceń'! zgłosili się do kierownika 
wiedeńskiej Centrali naftowej rad
c y  dworu Wolnego z tem. że —  na 
podstawie stosunków ? koneksji •— 
uda im się z pewnością uzyskać 
w yłączne zastępstw o Państw . Za
kład. naft. w Drohobyczu nie tytko  
dla Austrji, lecz także dla innych 
państw sukcesyjnych, a ponadto 
dla N'emtec. Za poparcie ty ch  usi
łowań przez rząd autrjacki Lippr 
i W abrhaft'g  .zobowiązali się odda
w ać jedną czw artą kontyngentu 
produktów „Polnrinu" sprow adzo
nych  do Aus+rji przem ysłowcom  
au striackm  po cenie własnych ko
sztów, bez zarobku.

Proiekt b y ł tak k orzystny , że 
po niedługich naleganiach udało się 
obu aferzysrom uzyskać od  ówcz.e- 
<mego austr. ministra handlu He'n- 
la urzędow e pismo polecajacę do 
rządu polskiego, lecz także sp e sz - 
pe przyznanie im obywatelstwa re-

Lippe i, W ahrhaftig pojechali iz 
ncleceniamii do W arszaw y . Rezul
tat zaś b y ł t©n —  że d ziałając w 
pororaumieńu ze sw ym  spólrtikiem 
LJppe przeniósł się do Berlina, 
gdizie pod firmą Akc. Tow . Handlo
w ego objął zastępstw o „PohnJnu" 
dla Niemiec, W ahrhaftig zaś .został 
we W ied ń u , gdzie w .r. 1921 aw an
sow ał na dyrektora i członka rady 
nadzorczej „Erdolindustriebanku". 
emainaciji Austr. Zakładu K redyto
wego. P o  pewnym  cząrlle wspo- 
iim an y  bank .związał się 'bardzo 
mocno z Lippem w  Berlinie, w sku
tek azego interesy, połączone z za
stępstwem  „Polm inu" zostały  przez 
tenże bank w całości1 przejęte.

W ymienieni na w stępie niniej
szego sprawozdania pow odow e 
Kraft i S % k  twierdzą w swej skar
dze, że pomagali Lippemu i W ahr- 
haftigowi w uzyskaniu u min, 
Heinla owego pisma polecającego 
do rządu polskiego, za ico pozwan 
zobowiązali się dać im procentowy  
udział w zyskach z zastępstw a  
..Polminu", a ponadto miał inż. 
Kraft w  tem przede'ebiorsitwie o- 
trzym ać posadę naczelnego dyrek
tora

Pozw ani raś tw ierazą, że żad
nego p sin a  polecającego do rządu 
eolskiego n,i< otrzym ah, tak, iż kon
cepcja ich projektu z „P oim inerń  

■ 'S } Q  rozbiła.
Rozprawa, do której pow róci

my, została odroczona.
W y starczy  zaś zaznaczyć, że 

L'ppe i W ah rh afig  mieli na tym 
( „interesie" zarobić okrągło 82 mi- 

ljąrdy marek.

rodów jest dzisiaj osamotniona.
M ając do w yboro re z y g n a c ję , z 

wszelk ch g w aran cy j i gw arancje 
mniejsze F ran cja  musi ustąpić. Nie 
ulega też wątpliwości, że Francja 
„pójdzie" na koncepcję angielską — 
przyjm ie pakt gw aran cy jn y  angiel- 
sko-francusko-belgijski zapew niają
cy  m ożność utrw alenia obecnego 
stanu rzeczy  rad  Renem  przecho
dzący do porządku dziennego nad 
kw estją  takiego samego utrwale
nia nad W isła  i Dunajem. B ę 
dzie to rezultat odw rócenia się 
Europy od „pontytti protokom " 
— następstwo „zwrotu na praw o", 
który z taką raaością został przy
j ę t y  przez naszych  krótkow zrocz
nych polityków nacjonalistycz
nych.

Polityka jest sztuką ro zu m ie ją  
rzeczyw istego stanu rzeczy — ,.rea- 
liite des choses". D obrze się stało, 
że polski kierow nik nolłtyki zagra
n icznej okazał w  dużym stoipnfu ta 
zrozum ienie i oparł n a  ntem wy* 
tyczne naszego działania.

W y ty czn e te są następujące; w  
braku gw arancji ogólnych gw aran
c je  częściowe pokoiu są ntez-będne. 
Dlatego pakt anglelsko-francusK', 
stanow iący tylko ograniczony fra
gment system u gw arancy jnego  nie 
może się krzyżow ać z interesem 
polityki poiskiej. O bck tego paktu 
pakt nolsko-francuski stanowi rów 
norzędne rów nie w ażne ogniwo, 
tw orzącego się obecnie system u 
gw arancji częściow ych.

T a trafna podstaw a polityki pol
skiej znalazła ziD em e zrozumienie 
nad Sekw ana Zasadnicza zgod
ność polityki P ary ża i W arszaw y 
uwidoczniła się jak  ncitwyraźń^l. 
Francuzi rezygnując na bfesrra nv* 
tę z ogólnego paktu g w arancyjnego 
(..system  protokołu"), a naw et z 
m iędzysojuszniczego paktu, k tóry 
by obejm ował wschodnie gratekte 
N cm iec. nie rezygnują z sojuszu 
z Polską, jako ogniwa, w  swoim 
systemie sojusziy. k tóry  musi na ra 
z ie  zastąpić ogólne porozumienie 
narodów cluropeiskich. Obok paktu 
francusko-angielskiego palet polsko- 
francuski stanowi konteczmy waru
nek utrzym ania pokoju. D alsze o- 
gttihua w  ty m  systemie częścio
w ych gw arancji stanow ią pakt fran 
cusko-czechosłow acki. polsko-ru
muński, polsko-bałtycki etc. Ogni
w a te powinny objąć w szystkich 
zwolenników obecnego stanu rze
czy  w  Europie.

M ańster Skrzyński zgodna z 
czynniKaiń francuskimi podkreślił, 
że te częściowe sojusze prowadzą 
w  prostej lmji do ogólnego porozu- 
m ienk. .Kwestia jakiego porozum ie
nia. .(„system protokołu genew skie
go") mb przestanie b y ć  aktualna, 
choćby t0 się nie podobało panu 
Hugnesowi z Australii, albo premjc- 
rowi nowozelandztoomu. P red zej 
czy  później Anglia będ-ze musiała 
to zrozumieć, chociaż . p. austen 
Chamberlain usitosunkowanie srw oje 
do tegc problemu woli odkładać 
z dnhi na dzień, z miesiąca na m/e- 
siąic. W ięc na razie pogedzmy się 
z dojściem do skutku paktu angiel
sko francuskiego, który nas pomija 
(i tak ń e  możemy w płynąć pa jego. 
zmianę i trudno nam tego żądać id 
zaaferow anego p. Herriota) —  i bu
dujmy dalej gmach w łasn ej: „poli- 
tjque potónaise da la p ak"1.

K'zewskl.

wadziła solidarne zagw arantow a
nie pokoju przez w szystkie naro
dy. Je s t to, jak  otwarcie -Dowiedział 
Herriot w  jednej ze sytych wielkich 
mów, polityka Stanów  Zjednoczo
nych Europy. Ależ tą polityką 
F ra n c ja  jest osamotniona. Niemcy 
dążą do rewanżu, Z rokt na rok są 
do niego lepiej przygotowane. R o 
sja pragnęłaby objąć ca ły  świat i 
w 'a s n i formułą jednoczącą, która

by podporządkowała w szystkie na- 
| rody dyktaturze Kremlina. \nglja 

dostała s i ę '—  mówiąc ot\v'a,*cie —  
j w  ręce ograńczon ych  i zacofa

nych reprezentantów  imperjahzmu 
kolonialnego, dla których kw estja 
bazy w Sipgapore posiada w iększe 
znaczenie, niż kwestją granicy nad- 
reńsk ej (nie m ów iąc już o polskiej). 
Ze sw oją polityką pokojową F ran 
c ja  w ierna ‘dra/om braterstw a na-

l f
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Z  łycfa pro wincjt.
Kronika tarnopolska,
(Od naszego korespondenta.)

Tarnopol w marcu. nał przysięgłych nie zadowolił się jednak 
zeznaniami klasycznych świadków, noto
rycznych złodziei, gdlyż większością gło-

Z muzyki.

K o n c e r t  S e lm y  K u rz , p ri  m a d o n 
n y  o p e ry  w ie d e ń s k ie j.

L w ó w , 7  m arca.

„B yć albo nie b y ć“ —  na kon
cercie Silm y K irz  —  laka p ara
fraza słów  Hamleta niepok tła w  
ostatnich dniach m elom anów  lwow
skich , m uzykalnych i mniej znają
cy ch  się na sztuce, tych w szyst
kich, dla których zdobycie biletów  
z jakichkolw iek pow odów  p o łą 
czone było z w iekiem i trudnościa
mi. G orączkow y ruch, gonitwy z 
p rcabą o proteseją, oblężenie kasy  
koncertowej i teatralnej —  w śzys - 
kie te znam iona niebyw ałego za
interesow ania tow  trzy szyty chwi
lom poprzedzającym  sensacyjne  
w ystępy divy op erow ej, słynnej 
artystki teatru — w okresie przed
wojennym —  nadw ornego.

Rezultat artystyczny cz varikow e- 
go w ieczoru był okazały i nikt w 
tem w yjątkow o licznem audytorium  
nie doznał rozczarow ania.N  ezwykły  
sukces znakomitej śpiew.iczk, wy
wołuje metylko entuzjastyczne o ce 
ny w kołach znaw ców  i profanów, 
lecz również rozm rite ref ekoje d o 
tyczące sztuki wokalnej. Mimowoli 
nasuw a się myśl, że przywilejem  
tych w ybitnych artystów , którym  
udało się przekształcić swe strun, 
głosow e w czarodziejski instrument, 
jest i ie tylko możn ś .  św ię-enia  
tryumfów na estrad ach  lub deskach  
scenicznych. Artyzm i m etoda kor- 
serw ują ponadto g ło sy : wielkim 
śpiew akom  danem jest poryw ać pu- 
blicznsść intensywnie i —  długo.

L w ow scy  w ielbiciele głosu i ta
lentu Selm y Kurz-Halban zachw y
cali się niejedn .krotnie jej interpr - 
ta c  ja ™  Praw dziw ie w irtuozówsk  
i szczytow a um iejętność śp ;ewu 
nie uległa żadnej zmianie, a dziś —  
jak przed la ty —  podziw iać można 
nadzwyczajną g ib k eś; gtosu i je o 
imponującą koloraturę, int n a c ;ę 
absolutnie nieom ylną (ża ien instru 
ment nie może się p o s z c iy c i; 
ideał ii?jszą czystością stroju), oraz 
w ytrzym ałość oddechu praw dopo
dobnie niebywałą. W ysokie to ry  
zadziw iająco są piękn ■, jak p rzed 
tem, tylko średnica głosu  — w po
równaniu z przeszłością —  m niej 
jest w ydatną. Do zalet najcenniej
szych zal czyć niemniej w ypada  
wykwintną, w spaniałą w swym  
olimpijskim spokoju kantylenę, tak 
świetnie nadającą się do stylowego  
wykonania utw orów  klasycznych. 
Nie od rz e c z / będzie jednak nad
mień Ć, że pojaw iając się w inter
pretacjach w yjątków  z włoskie 
opery i w daw kach p zesadnych  
lub w zanadto przew lekłych tem 
pach m oże nad niar tego spokop 
zbliżać się chw ilam i ój afek a .;i .

Program  artystki obeiniowa' 
arję Mozarta, k łka zajmujący h i 
prześlicznie w y g n a n y ch  pieśni O 
części pierwszej, której układ by, 
bardziej interesujący), dwie arje 
w łoskie — niestety m ędzy riem i 
arcynudny wyjątek z „Łucji Lam - 
m erm oor* —  i w alc J. Straussa  
„Nad m odrym Du ajern*. Odmien
ne. na punkcie tty  u, s osow n ‘e dc 
charakteru rozmaitych kompozycyj 
i zaw sze u y k w n in e  wykonanie 

tych dzieł budzi o o 'z iw  i olś de

(1) Polska 1 n gan-racja Narodowa w 
larnopnlu, w której już od kul ku lat nie 
mają swoich reprezentantów lewicowe 
stronnictwa polskie, w ostatnim tygo
dniu zagrożona jest dalszą secesją, i to 
ze strony kół prawicowych, a mianowi
cie tutejszego stronnictwa Chadeków 
Mianowicie Gremium Polskich Ki ipe >w 
t  hrzescjjańskirh, które stanowi rdzeń 
tut. Chadecji, uchwaliło wydelegować w 
mysi statutu P. O. N. do tejże delegata 
w osobie przewodniczącego swego p. 
Mariana Boleckiego. Jednakowoż W y
dział P. O. N. postanowi) nie przyjąć

sów uwolnił Kudtę od oskarżenia.
Kasa kredytowa polskich kupc*v 

chrześcijańskich utoistytuow ala sie 12. 
z. m. Do rady nadzorczej wybrani: Dr. 
Leńkiewicz, prez., Al. Czerny w.ceprez., 
ini". ■ Nadolski selkr., inż. Głowiński zast. 
stkr. j p. Ostrowski. Dyrektorami wy
brani; p. Szikula i Pal ich'eb. Dotychczas 
zdeklarowano 33 udziałów po' 50 zł.

Do przed wojenne’ sprawności dopro
wadza magistrat sukcesywnie poszcze
gólne zakłady miejskie. Obecnie na po

w ało audylorjutn, pr om aw iając do 
serca słuchaczów  tyli o tu i ow 
dzie, powiedzia bym wyją kow c... 

Szlachetna, klasycznie zaokrąglo-

a fraza w arj M ozarta, subtelna 
ykcja w pieśni Pfitznera i innych 

nistrzów, a bajecznie w ydoskona
lona koloratura ’w arji z „Lu ji 
Lam m erm oor* i w w alc ykii S rauc.- 
sa w w tołały  entuzjastyczne okla
ski. Sukces s ły rn tj 'p !ew iczki d - 
b egł do zenitu po zapierającym  
łuchaczom  oddech d h g  trwałym  

trylu sopranu z tow arzysze iem 
fletu pokonan go w rym rekordz ę.. 
(Zauważę przy tej sposobności, że 
tiniej popit-owym na punkcie into

nacji był tryl u .niesżczory  na k o r
cu arji włoskiej w pierwszej częśei 
program u).

N emi kną"e i serdeczne ob awy 
zachw ytu public n o k i  z iie w o lił/ 
koncer antkę do dorzucenia dod » 
.ku n ad p to ' am w go po p :erwszej 
części (ślicznej kołysanki) i nieźli-

ez n /ch  p eś i i a yi po skończo
nym recitalu .

D i  powod enia artystycznego  
przyc yn ł się znacznie znalom itc  
—  ak zaw sze —  i d y rk rein / a- 
kom paniam .nt piani:ty  p. dr. E. 
S einbergera, nad jący  zw łaszcza  
in erpretac om pieśni ifeu o w n e tł 
pełne na: t o jow rg  k i  jrytu brzm e- 
n/a. Z r etelnem również uznaniem  
p d iieeć wy a ’a w p ó ł .d z a t  do
skonałego fle i ty , p. prof. S. 
Ścherra w ćrugiej c ę ś :i  p rosra • u.

P rzebieg tego wi czoru i nad
zwyczajne lukcesy p Kurz-HilLan  
sp o 'ęg  w a ł/ jaszcze zainteresow a  
nie s ę  Lv/ow a zapow iedrianym  
na scenie Teatru W ielkiego w r r t ,-  
pam slyn-Ki artystki w „ T riy  a -  
cie“ i w „R trole.c e *  Verd ’ego.

F r .  N e u h a u s e r*
\

tego aeiegata i odmówić w ogóle przy- 
jęcia go, jeśli Gremium nie wybierze in
nej osoby. Na takie dictiim odpowie- 
działo Gremium ze swei 'strony stanow
czym protestem i zagroziło na wypadek 
nieprzyjęc:a raz wybranego delegata „u- 
suniierien^ się od stos Anków z Zarządem 
P. O. N.“ Z pewnem naprężeniem wy
czekuje poważna cpinja miejscowa roz
wiązania tego 1 konfliktu,

Związek Urzędników prawników ad
ministracji politycznej ukonstytuował się 
wypierając Zarząd w następującym skła 
dz:e - Prezes star. tarn. radca Koncowicz 
Antoni, wiceprez referendarz Tomasz. 
Kunzek, sekret refer. Raczyński, skarb
nik.ref. dr. St. Nowak. Cel związku sta
nowi popieranie moralnych i material
nych interesów urzędników tej katego- 
rji, a w szczególności zrću nanie ich co 
do wyposażenia z urzędnikami sędziow
skimi.

Za zamierzony ' rabunek ' na lekarza 
tut. dra Lustiga oipowjacfał przed tut. 
trybunałem przysięgłych 18. bm. S .^ - 
mon Kudła. Policia tu' aresztowała mia
nowicie w lipću br- znanych złodziei I- 
zaka Rosenstraucha i Juliana Górala, 
którym dowiedziono popełnienie całego 
szeregu kradzieży towarowych, stry
chowych itp i którzy też zostali zasa- 

*  dzeni przez tut. sąci na dwa lata oieik. 
więzienia. W  toku indagacji złodzieje 
przyznali sie też do M ku zamierzonych 

niedoszłych kradzieży, do których miał 
ich nakłaniać Szymon Kudła. W  szcze
gólności w planie przez tego ostatnie
go uknutym było włamanie się da miesz. 
kania dra Lustiga. Ponieważ wiele szcze 
gółów przytoczonych przez Rosenstrau
cha i Górala zgadzało- się z rzeczywi
stością. przeto prokuratura oskarżyła o 
ten zamierzony rabunek Kudłę. Trybu-

rząfiku dziennym jest gruntowny re
mont rzeźni miejskiej.

Zginał z powodu własnej nieostrożno
ści Teodor Tacdk, uczeń szkoły wydz. 
wypadajac z pociągu między staciami 
Berki Wielkie—Tarnopol Stojąc na po
moście, stracił równowagę i upadłszy na 
to i, złamaf nogę, dwa żebra i rozbił so
bie głowę. Następnego dnia z obrażeń 
tycłi zakończył życie.

..O lasy I pastwiskr . W  Kozinie, 
po w. Grzymałów chłopi rościli sobie 
prawa i. spierali się o pastwiska z wła
ścicielem tego majątku p. Wiktorem 
Kombergiem. W maju 192* kilka gospo
dyń, widząc na pastwisku bydło dwor
skie, zabieiało się do zajmowania go, a 
gdy nadjechały fury z kilkunastu parob
kami. którzy właśnie wybierali się Jo  
Grzymałów a celem rozpoczęcia służby 
wojskowej, zatrzymały jSm prosząc, by 
im pomosdi zajmować bydło dworskie. 
2ądan:u temu rekruci zadość uczynili, a 
gdy nadszedł na to sam właściciel p. 
Kornberger z fornalami, podbchoceni re- 
kiruci pobili i pana i fornali, zadając im 
lekkie uszkodzenia ciała (od -1— 14 dni 
nieudolności Jo  pracy). Skończyłoby się 
tro je  na c,zemś gorszem, gdyby nie był 
nadjechał na koniu miejscowy posterun
kowy P. P. Sąd zasadził czterech o- 
skarżonych za pobicie na k a r 1" aresztu 
od 10 do 21 dni, z i  gwałt natomiast u- 
woinił oskarżonych. Prokurator zgłosił 
odwołanie.

Czysty dochód z reduty urządzonej z 
inicjatywy tut. kół sędziowskich dnia 7. 
lutego wyniósł 1833 zł. 33 gr. Z tego po
dzielono 600 zł. miedz miejscowe o- 
chronk'. Na cele lotnictwa 300 z!„ na 
cele miejscowego T. O. M. 33 zł. 63 gr., 
resztę 900 zł. odesłano do gL zarządu T.
O. M. we Lwowie

Ci, którzy rządzą
N iem ca m i.

m

/i

KS, BISA' APK

wnuk „żelaznego kanclerza",' najmłod
szy poseł Reichstagu, po którym nacjo
naliści spodziewają się, że kiedyś wstąpi 
w ślady swego dziadka. Na razie młode 

pisklę wcale na to nie wygląda...

Pomiary zająca potsMega.
O T isu le n  e fo rm  w  s y s te m a ty c e  

ssak óu r.

Lwów, 7 marca.

(y) M ilopolskie T >w. Łow ię* 
ckic rozesłało do sw oich członków  
<w estjona:;usz w spiaw ie pomia
rów zająca.

Form y zająca polskiego i sto- 
s .nek ich do fo. ir opisyw anych z 
k ajów ośc ennych (Niem iec, Rosji, 
Siedm iogrodu i R um ur.j) są  d o -  
t chczas n tokreślone W  adom o  
jest jedynie, iż na ziemiach pol- 
sk ch j st kilka gatunków zajęcy, 
óżn ą ych się pom ędzy sobą b ar

wą i wymiarami. Na półn .-w scho- 
dzie Polski żyje zając bielak, je- 
d .ak niewyjaś t ony jest jego sto 
sunek do w spółżyjącego z rim  za
jąca sz a re g i. Jest on praw dopodo- 
t n e  różny cd  szaraka środkow ej 
i pełudniow  j Po ski. W reszcie for
my zająca krajów  ościennych po
łudniow ych (|ak Lapus carpatho- 
rum i Tran sylvinicus) w ystępują  
jyć może w południowych okoli

cach RzpMej.
W ażne je :t  t la system atyki ssa

ków ziem polskich zdobycie jak 
najw ę szej liczby danych pom ia
rowych. Do w spółpracy uczonych  
p ?yrod ików nawołuje odet-wt. 
Małop. T ow . łow ieckiego przyro- 
dników-praklyków, m yśliwych, le- 
ś ików i iolników, Kwestjonarjusz 
/.aw era pyian:e co  do długości 
ciała od nasady ogona do końca 
pyska, długnsć uszu, mierzony po 

ewnęt znej stronie, długość stóp  
-rzednich i tylnych, w reszcie co  
do ubarwienia poszczegó nych czę
ści ciała  1 w agi.

j r A P E S Ł A J n E . -

Pt dzie owan e. '
JW Panu Dr. Bronisławowi Zaorskie-

n?u za troskliwą opiekę w czaso  długo- 
trw'ałej choroby ś. p. Męża meso skła
dam tą drogą serdeczne podziękowanie. 
1248 Helena Teppowa z córką i synem,
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Zebranie obpatelsbie w sprawie
» i".

L w ó w , 7 m arca.

27  z. m. odbyło się w Izbie 
handlowej i przemysłowej, pod 
przewodnictwem p. prezyden a N u- 
manna, zgrom adzenie cbyw atelski- 
w  spraw ie naradzenia s ę nad spo
sobami, które zapew niłyby ma ącej 
się w ydać „Księdze Informacyjnej 
dla m iasta Lw ow a i południowo- 
w schodnich w ojew ództw  Polski" 
jak największe pow odzenie.

Szereg m ów ców  podnosił ko
nieczność w yda i a tak ej księgi, 
której brak do kiiwie odczuw ać się 
daje. W dysku ji uznano za w ska
zane użyczyć w ydaw nictw u t;m u , 
podjętemu z nakładem ogrom nych  
kosztów  ofiarnie przez P o lsk ę  
Biuro Podróży „O .b is" pom ocy, 
przez grom adzenie m aterjatów  a- 
dresow ych i inform acyj, przez 
zbieranie zgłoszeń adresow ych i 
uchw alono w tym kierunku jedno
głośnie odpowiednią rezolucję.

1>ZIŚ 7. I I I ,  1935. PREMIERA f  APOLLO
| największego dziej wego dramatu owianego duchem patrjot. p. t.

Główne postacie d ram atu : 
Józef PIŁSUDSK 
Józef HALLER 
Wincenty WITOS
Ksi dz SKORUPKA "WS 
Uljanow LENIN 
Leiba TROCKI 1244

Rzecz dzieje się podczas 
najazdu bolszewików  

. w W arszaw ie w r. 1 9 2 ..

T reść w zruszająca.

Okru? eństw a bolszewików.

Film dla młodzieży urzę
dow o dozwolony.

FIRMA

Pościg za Hrowg na ulicach Lw ow a.
N a p rz ó d  p rz e w ró c iła  K o g u ta  i p o m k n ę ła  ja k  ro z ju s z o n y  ce n ta u r ,  
n ie c ą c  p o p ło c h  i p rz e ra ż e n ie . — Ś c ig a ją c y  j ą  k o n n y  p o lic ja n t  
s k rz y d ło w y m  m a n e w re m  o d c ią ł  z b ie g o w i o d w ró t i m ę ż n ie  ub  z -

w ła d n ił.
L w ó w , 7 m arcu.

urządzą
w sobotę 7. b. m.

we fil ji

M V ,  17
próbne 

gotowanie 
herbaty.1232

(— ) W czoraj w sam o południe 
na głów nych arterjach  Lw ow a ro
zegrała się scena, jakby żywcem  
wyjęta z filmu am erykańskiego. 
Głównym bohaterem  w danym wy
padku b y ła .. k o w a .

Sw ojskie to przeżuw ające1 by
dlę, zakupione wczoruj na targu 
przez gospod rza W oje echa Szy
dłow skiego z Sichow a, na ul Pod
wale w yrw ała mu się z uw ęzi i 
poczęła um ykać w szyb im tępię. 
Pierw szy próbował ją zatrzym ać 
zam iatacz ulic, Stanisław  Kogut, 
lecz uderzony w pierś, upad1.

T eraz w pogoń za nią puści? 
się konny p o lican t Kostkiew ic 
oraz kilku przechodni. Krowa skie
row ała się w kierunku W ysokiego  
Zamku. W  drodze kilkanaście osób  
chciało mlekodajną bestję zatr y- 
mać, lecz w szyscy skapitulowali, 
opuściw szy plac boju z guzami i 
ranam i. W k ńcu udało się K ost- 
kiewiczowi zapędzić krow ę w b o 
c z n ą ^  iczkę obok dw orca Podzam  
cze i jwzy pom ccy kolejarzy schw y
tano ją, zawiązano jej cezy  i od
dano zrozpaczonem u w łaścicie
lowi.

Czterech J i i f a t a "  zadusiło „sielhora,‘.
Zam ordow any za rzekome pisanie korespondencji.

(Telefonemat „Gazety Porannej11).

Sączkow ą zamordowano w  sposób 
bestjalski tylko na podstawie po
dejrzenia o pisanie do pism sowie c- 
k !ch./ Praw dziw ym  autorem był je 
go brat.

Pogranicze sow., 4. m arca.
W  Eryw apiu sąd skazał na roz

strzelanie czterech „kułaków " (za
m ożnych w łościan), oskarżonych o 
zaduszenie „sielkora" Sączkow ą.

TEATR WIELKI.
Sobota, 7. marca o 3 pop. „Jaś t Mał

g o s i "  (dla młodzieży).
Sobota, 7. marca wiecz. „Sen nocy 

letniej".
Niedziela '8. marca (3 pop.) „Kopciu

szek".
Niedziela, S. marca wiecz. „ T ra sa ta "  

(gość. występ Selmy Kurz).
Poniedziałek, 9. marca „Sen nocy 

letniej".
TEATR NOWOŚCI:

Sooota 7. marca „Agri“.
Niedziela 8. marca „A?ri".-
Poniedziałek, 9. marca „A grr,

TEATR WAŁY.
Sobota, 7 marca „Proces rozwodowy".
Niedziela, 8. marca „Proces rozwo

dowy".
Poniedziałek, 9. marca „Proces roz

wodowy".
*

Ostatnie przedstawienie „Kopcluszna*
odbędzie się w niedzielę popoł. o 3. po 
raz ostatni.

Premiera „Lisetty, córki źle strze
żone?" oabędzie się nie we wtorek, lecz 
we czwartek, ponieważ spóźnił się tram- 
spo<rt rekwizytów sprowadzonych do te
go baletu z Holandii. Nowe dekoracje 
wyjdą z pracowni K. Mackiewicza, tech
niczne urządzenie sceny przygotowuje 
insp. Stań!. Balet obfituje w całe mnó
stw o efektów, m. i. ujrzymy na scenie 
podczas żniw burzę z prawdziwym de
szczem.

„Przedwiośnie" Żeromskiego. Pod tym 
tytułem wygłosi odczyt J. łiempel z 
Warszawy w poniedziałek 9. bm. o podz. 
7.30 wiecz. w sali Domu Narodnego. — 
Bilety wcześniej do nabycia w biurze 
dzienników Scherera Pasaż Hansmana, 
w dniu odczytu przy kasie od god/. 6. w.

1234

Handel żywym towarem pod powyż
szym tytułem wygłosi dziś w sobotę w, 
sali Instytutu technologicznego ul.Bour- 
larda 5 o godzinie 6.30 odczyt poseł Hoi- 
der-Eggerowa staraniem { na cele Zje
dnoczenia chrześcijańskich tow. kobiet 
cydi.

Uniwersytet Ludowy im. Aaama Mic
kiewicza. Dziś prof. dr. Szymkiewicz 
..O ważniejszych typach roślinności kra
jowej i zagranicznej", pierwszy wykład 
z cyklu „Wszechświat a człowiek". Sa
la Muzeum Przemysłowego ul. Hetmań
ska godz. 7 wieczorem.

Wykład M. Muzeum Przemysłu Arty- 
styczneyo (Hetmańska 20). W sobotę 
7. marca o godzinie 7 wieczorem atJczyt

felieton „Oaz. Por." z i. 8 . 3- 1925.

MARJAN HEMAR.

Z  W ło c h .
M aska p o ś m ie r tn a .

Natknąłem się na nią przypad
kiem.

W  ogromnej jasne] sali muzea 
stal szereg oszklonych szaf wypeł
nionych po brzegi figurynkami ze 
słoniow ej kości. Z achw ycające wy
p ieszczone kształty, ciałka am or- 
ków, dzieci, kobiet połyskały za 
szybami krem ow ą, chłodną w y- 
kw intnością materjału. Nieskończo
na różnorodność drobniutkich min 
] gestów , arcym istrzcw skie wykoń
czenie lilipucich rzeźb i elegancka  
zgrabność przeważnie sw aw olnych  
figurynek w praw iała poczucie este
tyczne w przyjemny, doskonały hu
mor. Tu i ówdzie w ypoczyw ało  
oko na przepysznych starych  tka
ninach, które rozw iesiły  w okręg po

ściana^ji swoje zm atow iałe i szla
chetne, drogocenne desenie.

W  kącie sali ciostrzeg’em zw y
czajną oszkloną półeczkę. P rzech o
dząc, rzuciłem w nią okiem. T o, co  
ujrzałem chw yciło mnie za serce  
rozrzewnieniem głębokiem  i tak 
bolesnem, j kiego doznajemy tylko 
w najrzadszych, odległych od s e- 
bie chw .lach, rozsypanych skąpą 
g arścią  po gościńcu dni i przegro
dzonych latam i szukania i tęsknoty.

W  płytkiej' szafce mieściła się  
niewielka płaskorzeźba —  pod nią 
napis:

Maska pośmiertna D antego Ali- 
ghieri, zdjęta w Ravennie, z jego  
zwłok. Rok 1321.

Nie w ym ienia jej żaden gw ia
zdozbiór Baedeckera. Nie szuka jej 
nikt w ogromnym labiryncie prze- 
pełnych sal, krużganków i traktów.

A  jednak jest to najpiękniejsza 
rzecz, jaką widz ałem  we W łoszech. 
Dzisiaj, kiedy z odległości kilku
miesięcznej zacierają się i szarzeją 
w pamięci pyszne koloryty w szyst
kich tycjauowskich, rafadow skich

płócien, kie^y c^raz dłużej trzeba 
szukać w pierzchającej myśli, aby. 
odnaleźć jakow yś g est posągu Do
natella, C ancvy, czy Bologndi —  
najbardziej przytomna i żywa jest 
owa maska z g psu, zdjęta z tw a
rzy umarłego człowieka, najczyst
sze i najbardziej wyraziste są przed  
okiem naiwne i w zruszające, przy- 
blakłe barwy, któremi pokolorow a
ny j st g ps płaskorzeźby i nieza
pomniane jest wzruszenie, które 
krzyknęło w n emej głębi piersi, 
sp'yneło w zd’uż ramion lękiem  naj
słodszym i niem ocą, w obliczu su
row ych i prostych  rys w owej 
twarzy i w bezradnych oczach  
podziękowało jej łzami.

W  niepokaźrej fzafce, w kącie 
świetnej sali, po raz pierw szy zna- 
azłem W łochy.

Z ped okrągłego różow ego be
retu spada czoło wyso de i zatrzy
muje się ponad wgłębiania oczu  
w yniosłą linją guzów. Zam ykają je 
u dołu uniesione nieco brwi, jak 
skrzydła cudownego ptaka —  myśli, 
która od skroni zlatuje ku nasa

dzie nesa. Brwi dziw ią się zlekka* 
Może je zdumiewa jesz ze nagłość 
śm ierci. Co znaczy owa dziwna 
chwila, p .łn a  ciem nych fa ujących  
p o z e o ió w , głosów  niezrozumia
łych, powikłanych linji, w irujących  
k ół? Inna jest śm ierć, zadziwiająca, 
piękniejsza cd  tej, którą zam ykało  
życie w nieśmiertelne zaw roty ter- 
cyn, któ. a rozchylała się, jak czar
ny motyl w ostatnich trójw lerszach  
sonetów .

Ale o c  y, przysłonięte do p o- 
ł wy powiekami dostrzegły już 
sens. P atrzą przed się w dół, u- 
w ain e i spokojne. W idziały piekło, 
niebo i czyściec wyraziściej i pię
kniej, niźli teraz, kiedy je rychło  
ujrzą naprawdę. Nie są zdziwiona 
— wiedzą już w szystko.

Cuaowny jest prosty I cienki 
nos. Niezrozumiale piękny jest o -  
owal pociągłej twarzy, jak gdyby 
pieszczotą dłoni miękkiej w yw ie
dziony i rozwiązany w pysznej, 
suchej i dumnej brodzie.

Głowa cała  jest zlekka nachy
lona w przód, uważna, książęca 
i m ądra.

i
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Zygmunta Hartfleba p. t. „Oręż polski 
.w historycznym rozwoju. Cz. I. Szabla 
polska." Odczyt ilustrowany bogato 
przezroczami.

Zespól artystów „Lwowskiego tea- 
tru Rozmaitości" przy Organ. Nar. dz. 
IV. odegra w  niedzielę dnia 8. marca rb. 
w sali teatralnej zakładu głuchoniemych 
przy ul. Łyczakowskiej I. 35 komedię 
„Bal pokojówek". Początek o godz. 6.30 
wieczorem. Dochód na Ochronkę O. N. 
IV. przy ul. Św. Ptotra i zakład głucho
niemych.

Biuro pośrednictwa pracy Związku 
Akad. Mlodz. Zjedn. (Królewska 7) po
leca kolegów bez różnicy wyznania i 
narodowości, a to : zdolnych korepety
torów, pracowników biurowych, kwali
fikowanych nauczycieli do wszystkich 
przedmiotów i języków, medyków wyż 
szych półroczy db wykonywania zabie
gów lekarskich (iniekcji, szczepienia, 
masaże itd.), techników jako instrukto
rów i rysowników f chemików.

W kraju guseł, uroków i legend. Ży
cie, zwyczaje i wierzenia górali francus
kich. Odczyt na ten temat wygłosi Anną 
1 udwika Czsrnc-wa w o.-.niedziałek dnia 
9 bm. o godz. 7. w, -.czór w sali Muzeum 
Pizemysiowego. ul. Hftmaółka Dochód 
przeznaczony na Ochronkę J .  Piłsud
skiego.

(t) Podniesienie ceny biletów do Sta- 
nów Zjednoczonych. Towarzystwa okrę
towe, koncesjonowane w Polsce, pod
niosły ceny biletów okrętowych d;o Sta
nów Zjedn. ze 106 doi. na 132 dół. 50 e t  
od osoby. Urząd emigracyjny początko
wo uznał nową cenę. Wskutek wystą
pienia jednak towarzystw emigracyj
nych polskiego i żydowskiego przeciwko 
nieuzasadnionej podwyżoe, Urząd emi
gracyjny ł Min. Handlu i Przemyślu zde
cydowały się zaproponować, linjcm okrę 
towym ustalenie ceny karty na 125 doi. 
od osoby. Zachodzi niebezpieczeństwo 
całkowitego przekreślenia' dotychczaso
w ej polityki rządu polskiego, kierowania 
ruchu emigracyjnego na Gdańsk i Gdy
nię. Emigranci szukać będą tańszych 
dróg i wyjeżdżać będą przez tańsze so r
ty  niemieckie.

Z Ogniska nauczycielskiego. W  so
botę 7 bm. o 7 wieczór odbędzie się w 
lokalu Ogniste (gmach Skarbka) referat 
p. Jaw orskiej pi.: ..Z uiwag nad progra
mem historii w szkole powszechnej".

Karpackie Tow. Narciarzy urządza 
w niedzielę 8 bm. wycieczkę do Sław 
ska. Zbiórka dla reflektujących na zniż
kę w sobotę do godz. 15.45 w westybu
lu dworca. Warunki śniegowe bardzo 
dobre. ------- -

(—) Znalezienie podrzutka. Na pi. 
Krakowskim pod 1. 10 znaleziono wczo
raj na śmietnisku porzucone dziecko w 
wieku około 2 tygodnie płci żeńskiej.

(—) Zniknięcie 15-letmeJ dziewczyny. 
Anna Siarczyńska, zam. w  Lewamdówce 
przy ul Mickiewicza 14, doniosła wczo
raj, że 15-letnia jej córka Janina, wyda-

Nowa ofiara m iejskiego'bagna.
Smutna historja 16-!etniej Poli. —  ,Z  kim przestajesz, takim się 
stajesz". — Bestjaiski czyn „Tadzika". —  Dama z ćwierćświatka  
finguje napad rabunkowy. —  Cała trójka hultajska w  aresztach.

L w ó w , 7  m arca.
( — ) W  biurze sanitarnem Dy

rekcji Po icji we Lw ow ie zjawiła 
się onegdaj M arja R., żona m ura
rza, zam. przy ul. Zielonej 3 6 , w 
tow arzystw ie swej I6-letniej córki 
Pauliny, z p ro śo ą o poddanie cór
ki badaniom lekarskim. P  zedsię- 
wzi^te badania nie wykazały cho
ró b /, natom iast stw ierdzono, że 
dziewczyna znajduje się w pierw 
szym m i-sią u ciąży.

Przesłuchana, zeznała ona c 
następuje: Z końcem lutego zbiegł
szy z domu, udała się do znajome 
swej Benzarów nej, dziewczyny lek 
kich obyczajów , u kiórej zastała  
ej koleżankę, Kazimierę Płakidę. 

Następnego dnia udały się we 
trójkę na ut. Sakram entek i tam  
spotkały jakiegoś m łodzieńca, któ 
regoBenzarów na nazy w ała„T ad zik “

Młodzieniec ów  porozumiawszy  
się z Benzaró wną, przys ąpil do 
Pau iny R. i przem ocą rzucił ją n i

zizmię. W  tej samej chwili Benz- 
ó.vna i Płakida zatkali jej rękam  

usta by nie k rzy czała , a „Tadzik" 
dokonał na niej gwału, poczem  
w łożyw szy jej do kieszeni 4  złote 
oddalił się.

W  m iędzyczasię Benzaiów na  
zgłosiła się do policji z doniesie
niem, że na pl. Akademickim jakiś 

pryszek w ydarł jej z rąk torebkę  
i ofiarow ała się tego złodzieja od
naleźć. W yw iadow cę zaprow adziła  
do mieszkania pewnego robptńika, 
kf rego w skazała jako spraw cę. 
Robotnik ów jednak w ykazał swe 
a lib ',  przy> zem w yszło na jaw, że 
Ben arowna cały napad sfingowała 
w tym celu, by uchylić się od cd- 
pow iedzialności za współwinę w 
zgwałceniu.

Jak się dowiadujemy, cała trój
ca , tj. B  nzarówna Płakida i ów  

I „Tadzik", nazwiskiem W ojciechow - 
I s.d, z zaw odu tapicer, znalazła się 
I pod kluczem.

lita się onegdaj z domu i dotąd nie wró
ciła. ------

(—) Nieszczęśliwy wypadek. Prze
chodząca wczoraj ul. Smerekawą nieja
ka Anna TrojancwSkia, została uderzona 
paką spadającą z przejeżdżającej .fury. 
Próżne paki załadowane na furze, skut
kiem rozluźnienia się sznurów usunęły 
się, a jedna z nich spadlta na głowę Tro
janowskiej. Pogotowie ratunkowe zaopa
trzyło ją.

(—) Włamanie. Betti Weinbsrg, zam. 
przy ul. Żółkiewskiej 15, doniosła, że 
wczoraj nieznani sprawcy włamali się 
do jej mieszkania i skradł; garderobę 
wartości kilkudziesięciu złotych.

(—) Za gwałt publrczny przez wtar
gnięcie db cudzego mieszkania areszto
wano wczoraj 26-letoiegc rzeżnika Ro
mana Karczewskiego.

(—) Wydalenie się sublokatora. Jan 
Matanycz, woźny z MKE. zam. przy ul. 
Nabielaka 8, doniósł, że sublokator jego 
N. K rakowiecki wyszedł jeszcze 3'bm . z 
domu i dotychczas nie powrócił.

(—) Ujęcie kieszonkowców. Za usilo- 
waną kradzież torebki damskiej, zawie
rającej 500 złotych na szkodę Olgi Frie- 
ser, aresztowano' wczoraj notowanego 
złodzieja Sendera Wintera. — W  Rynku 
kieszonkowiec Michał Ellemberg, sięgnął

Tylko wąskie cud e usta są  
ściśnięte, jak gdyby do ostatniej 
chwili tchu, zdusić chciały pt«e- 
m ocą jedno słow o, jedno jedyne 
imię, które upadło w najtajniejszą 
głąb duszy i teraz dolega najmo
cniej. N iedostrzegalnie prawie 
skrzyw ił dumne wąskie wargi ża!, 
zrozpaczony i okrutny. Pojęły  
i zrozum iały w szystko: nieskończo
ny uśmiech m ądrości, surow ość 
prawdy, najgłębszy sens ziemi 
i nieba, człowieka i Boga.

W iedzą, że się nie skończy  
ż niemi nic, z owych spraw  naj
większych. Skończy się może tyl
ko jedna jedyna rzecz. Na jed ą 
rzecz, jedyną jest już oto zapóźno.

Zatną s:ę  w ąskie dumne wargi. 
Nie przyznają za nic, że teraz, w 
owej ostatniej godzinie, oddałyby 
wszystką m ądrość i w szystek sens 
i w szystką praw dę za jeden ostatni 
pocałunek B eatryczy .

Na policzkach poczułem  chłód  
przyschniętych łez.

Nie sp o d ziew aem  się takie 
egzaltacji w sobie i byłem nieco 
zażenow any.

Zdarzają się jednak na św iecie 
rzeczy dziwne.

Oto jest kaw ałek zżołczałego  
kamienia, który sześćset lat temu 
dotykał Jego tw arzy, ściętej chło
dem i nieruchomej.

O kilkadziesiąt k ro ’ ów dalej 
jest ulica, żywa spiesząca się, h >  
łaśliw a i zajęta.

W  ogromnym oknie księgarni, 
za olbrzymią szybą, w pom iesza
nej pstrokaciznie okładek i tytu
łów  i nazwisk jest piękna, p w a- 
bna ks:ążka, oprawna w czerw oną  
skórę z w ytłoczonym , złotymi lite
rami napisem :

Dante Alighieri: „La com oedia  
divina“.

i do kieszeni płaszcza Anieli Rudzińskiej i 
wyciągnął jej 42 złotych i począł umy
kać, porzucając portfel na ziemię. Pusz
czono się za nim w pogoń i dopiero na 
pl. św. Ducha złodziejaszka ujęto i odda
no do aresztów. — Również w dniu 
wczorajszym aresztowano za kradzież 
kieszonkową Mikołaja Engla.

(— ) Za kradzież 5 bochenków chieba 
z wozu piekarza Rudolfa • Janowskiego, 
aresztowano W iktora Młtraszewskiego

(—) Kradzież mieszkaniowa. Stani
sław Lewiński, zam. przy ul. Ziemiałko- 
wskiago 4, doniósł wczoraj, iż nieznany 
sprawca skradł mu ze stołu w ktuchni 
pierścionek złoty z rubinami i 4 brylan
tami wart. 200 złotych.

(— ) Czyja Tora? Dr. Milnzor, właści
ciel księgarni p rzy  ul. Jagiellońskiej, zde 
pouował w czoraj Torę, którą niejaki Kitt 
chciał mu sprzedać za 80 dolaTów.

(—) Oszustwo plótniane. W  zakładzie 
naukowym św. Józefa przy ul. Lelewela 
zjawił się wczoraj jakiś osobnik mó
wiący niemieckim akcentem i zaofero
wał płótno na sprzedaż Dyrektor próbkę 
uznał za/dobrą, wobec czego kazał sobie 
Przynieść 6 sztuk po 43 metr. w cemie po 
2.60 zł. za metr. Po odejściu owego oso
bnika przekonał się, że padł ofiarą oszu
stwa, gdyż płótno było najgorszego ga
tunku o wartości około 80 groszy za 
metr. —

(— ) Tajemnicze kule w framudze o. 
kien Jizykatu. W czoraj zawiadomiono 
policję, że we framudze okien fizykatu 
miejskiego spostrzeżono tkwiące dwie 
kule karabinowe. Dochodzenia stwierdzi
ły, że kiar.u/tiek strzałów pochodzi od 
strony góry św. Jacka i że strzelano z 
rosyjskich karabinów.

Wzrost oszczędności. Miejska Kasa 
Oszczędności we Lwowie (W ałowa 9) 
wykazuje z dr.iern 28. lutego b. r. stan 
wkładek zł. 878.242.40, na. rachunkach 
bieżących zł. 759.815.36, razem zł 
1.638,057.75. Od stycznia b. r. wkładki 
wykazują wzrest c zł. 329.249.46, ra
chunki bieżące zł. 406.727.17. Cyfry te 
sa. bardzo pocieszającym objawem wzma 
gającego się w społeczeństwie . dljżenia 
oo oszczędzania.

Jak  się dowiadujemy, M. K. O. d a 
ułatwienia składania oszczędności sfe
rom pracującym zarządziła Od 1. marca 
przyjmowanie wkładek także i popołu
dniu od godziny b—6łi.

Również duże zainteresowanie i ży- 
cżliwą pomoc ze strony sfer nauczyciel
skich napotyka wszczęta przez M. K. O. 
akcja organizowania szkclnych kas o- 
szozędności. Fakty te ' cyfry dowoozą, 
że zdrowa inicjatywa nawet w dzisiej
szych trudnych warunkach znajduje na
leżyty oddźwięk W naszem społeczeń
stwie ■ /

(t) Kuratorium szkolne w Lodzi o- 
strzegą przed nabywaniem do bibfljotek 
dziełka pref. uniwersytetu poznańskie
go, M. Skałkowskfego p* „KośoiuMkn 
w świetle nowszych badań", albowiem 
postać Kościuszki przedstawiona jest w  
niem ujemnie.

(t) W  sprawie emigracji do Brazylii 
ogłasza Państw Urząd pośreun. praicy 
nowe informacje i przepisy. W  myśl 
nich Brazylia jest odpowjednlem polem 
pracy jedynie dja ludzi wytrwałych l 
zdrowych, zdolnych do dężkfch robót. 
Jak rąbanie lasów, budowanie f praca 
ciesielska na własne potrzeby i óo obcho 
dzenia się bez wszelkich wygód.

Doniosły wynalazek Polaka. (Z) Prof. 
Czerwiński w Warszawie zbudował apa
rat pod nazwa „UminobH" dla przewoat- 
ciężarów po dowolnej drodw przy stra
cie nieznacznej ilości energii siły pocią
gowej. Np. jeden człowiek przy pomocy 
apaTatu może ciągnąć ciężar 5 -tonowy.

(t) Produkcja srebra w polskiej czę
ści Górnego Śląska wzrosła znacznie w, 
ostatnim rogu. Podczas gdy w r, 1923 
wyprodukowano 4072 kg. srebra, w 10 
ostatnich miesiącach r. 1924 Mość Wyno
siła 8172 kg. Ilość ta nawet w, porówna
niu z produkcją przedwojenną (1913—- 
7389 kg.) wykazuje dbże zwiększenie się.

(t) Wynalazek, ofiaro wanr Minister
stwu spraw wojsk. Inżynier Jćz e  Foi- 
man z Sosnowca ofiarował Ministrowi 
spraw wojsk, model nożyc dla cięcia dru
tu kolczastego, zakładanych na karabin, 
stanowiący jego wynalazek. Do oferty 
dodany jest akt notarialny maca które
go inż Foiman przekazuje bezSntereso- 
wnie swój wynalazek na rzeaz Państwa 
Min. spr. wojsk, staje się właścicielem 
patentu na wynalazek.

(t) Dwie panienki uciekły z klasztory 
Sióstr Niepokalanych w Skierniewicach 
Obie poczuły powołanie do stanu ak
torskiego.

(t) 50 policjantek umundurowanych
otrzym a wkrótce Warszawa. Prowadzić 
one mają walkę z alkoholizmem i pro-
stytucją.

(—) Dzieciobójstwo. W  Srokach
Strzyżecldch Pelagia Borys, powita 
przed dwoma tygodniami dziecko i uda
ła się z miem do Batorówki w pobliżu 
Rzęsny Poiskfej, gdzie dziecko udusiła i 
zakopała na polu gospodarza Kusia. Z wio 
ki odkopano i pozostawiono chtwtilowo u 
wspomnianego gospodarza, zaś matkę 
aresztowano.

(t) Frekwencja w kinach warszaw- 
skich w styczniu br. wyraziła się cyfra: 
714.469 osób. Liczba ta jest o  148.910 o- 
sób większą, aniżeli była wi styczniu 
1923. Podatek widowiskowy magistratu 
warszawskiego dal w styczniu br. 
718.735 złotych, podczas gdy w styczafiu 
ub r. wynosił Om 169 tys. złotych.

W śród pism
i książek.

Biblioteka dziel wyborowych, znans
już z czasów przedwojennych ze swej 
pożytecznej i kulturalnej działalności, o-, 
tworzyła ostatnim; dniami fflję we Lw o
wie, przy ul. Zimorowilcza I. 5. Kwartal
nie ukazuje się 13 tomów, pierwszorzęd- 
dnych autorów oraz 3 ilustrowane irie- 
sięcznfki ,.Z całego świata", pełne świet
nych artykułów pióra najznakomitszych 
pisarzy. Ositatnio ukazały się „Hanory- 
na“, głośna powieść Balzaca. oraz pełne 
grozy „Ostatnie dni 'Romanowów" V31- 
tena, — —

„Świat Kobiecy" nr, 5-rty przynosi 83 
modeli pięknych sukien i leostjuraów wio 
sennych, garderoby i bielizny diziecj^tej 
i wzory robót ręcznych. Artykuł: Listy,
0 modzie, nowelę „Zbrodnia przez sen*, 
Stanisława Napiórkowska, ..Nasze po* 
słandai w Sejm ie", d. c. powieści „Piękna
1 dobra". W dziale praktycznym; Zakoń 
ozenie koło szyk Suknia ochronna i 
przepisy .w „Dobrej gospodyni".

/
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Przed wystawą paryską. Budowa 
polskiego pawilonu posuwa się szybko. 
Budynek jest pod, dachem. Konstrukcja 
żelazna wieży ukończona. Z Warszawy 
nadeszły już pierwsze przesyłki a mia
nowicie z fabryki Gostyńskiego piękne 
kwiatony, które zdobić będą zakończenia 
kondygnacji wieżowych. Rozpoczęło się 
szklenie wieży pryzm a tycz nem i szybka
mi fasetowanemu Marmury, posadzki, 
witraże gobeliny, obicia ścienne, lampy, 
meble — wszystko wykonywane w kra
ju — na ukończeniu. Poza pawilonem, 
rozpoczęto już adaptacje innych miejsc, 
jak w Grand Palais i w Galerii na Espla- 
nadzie Inwalidów. Wszystkie miejsca sa 
bardzo korzystne.

• (-{■-) Ludność Sow. Ukrainy wynosi 
wedle urzędowy sprawozdania 2b.O00.W)0 
głów, z tego 82 prc. Ukraińców, 7 prc. 
Rosjan i  11 prc. „innych** Ukraina sow. 
składa się z 172 sowietów narodowościo 
wjich, z tego 98 niemieckich, 30 bułgar
skich 23 pobkich, 8 czeskich i 8 żydow
skich. —

( + )  Nowa stolica cesarstwa indyj
skiego. Jak wiadomo, zostało nią nieda
wno w, miejsce Kalkutty — Delhi. Obe
cnie buduje się tam pospiesznie pałac 
dla wicekróla i budynki rządowe. Istnie
je projekt przybycia króla angielskiego 
na poświęcenie nowei stolicy.

( + )  Miasto Rahmanieh w Egipcie zo
stało doszczętnie zniszczone przez pożar. 
Spłonęło 500 domów, zginęło w  płomie
niach 30 osób. zaś 38 odniosło ciężkie 
rany skutkiem oparzenia.

(t) W obronie soboty przed komisją 
Ligi Narodów ma wystąpić według wi
leńskiego dziennika żargonowego „Wil- 
ner Tog" rabin wileński, Grodzieński. 
Zaproszony zestal do tego przez wiedeń 
ską ..Agudos lzrae'“ Jak wiadomo, w 
Lidze Narodów przedstawiono projekt u- 
jednostajnienia kalendarza żydowskiego 
z ogólnym.

( t) śmierć wybitnego filatelisty. Er
nest Maree, naczelny redaktor słynnego 
na cały świat katalogu murkowego Hu
gona Michla, zmarł niespodziewanie, \vo 
óec czego wydanie na r. 1925 okazało się 
dopiero w lutym.

(t) Zakaz reklamy alkoholowej zawie
ra ustawa przeciwalkoholowa w Łotwie. 
Jstaw a ta jest znacznie ostrzejszą od 
polskiej.

Rzeczy ciekawe.

Tryumf astro!oqi;
Może to „trafiło się tylko ślepej 
luirce ziarnko**? —  W  każdym ra 

zie fakt uderzający.
Berlin, w  marcu. 

W  Mianachjum, grodzie Scfrrenck- 
Nbtzmga, Kem m ericha i innych 
.wielkich bonzów okultyzmu, ży je  
niejaka p. Eberttn, należąca do „u- 
ozonych w piśmie*1, tj. posiadają/ca 
jakoby umiejętność czytania w 
gwiazdach.

W  jesieni r. z. ogłosiła ona astro
logiczny horoskop na r. 1925. Mię* 
idzjy inpemi w yp isała tam, że dla 
prez. E berta dzień 28. lutego 1925 
będzie krytycznym . Jeśli przejdzie 
przez ten dzień szczęśliw ie, nie z łe 
go już mu potem grozić nie będzie.

Ja k  w'adomo,* E bert zm arł 28. 
lutego. Horoskop w ięc nie zawiódł 
się, ściśle podając datę ow ą jako 
dla E berta krytyczną.

Astrologowie —  bo mnoży się 
ów  naród znowu za dni naszych 
wielkie z tej przyczyny  wszcziyma* 
ją larum, w skazu jąc na spełnioną 
przepowiednię, jako na dowód, że 
z gwiazd istotnie przyszłość w y 
cz y ta ć  można.

Kącik dla Pań.

Pyjama jato roto iTinterienr.
Lwów, 7. marca.

Pyiama zdobywa sobie coraz to wię
ksze prawo obywatelstwa w święcie 
kobiecym. /

Szczególniej Francuzka roziubowala 
sie nie na żarty w tym wygodnym, na-

wpol męskim kostiumie. Obecnie już nie 
służy ona jedynie jako intymny poranny 
strój, narzucony tuż po wyskoczeniu z 
łóżka. Młode elegantki francuskie uży
wają gc też podczas przyjęć ścisłego 
kółka znajomych, podczas lunchu lub

miłego tete a tete przy ebiedzie z mał
żonkiem, a w porze letniej jako strój 
plażowy...

Wobec tego przeistoczenia się pyja- 
my z negliżu w robe d* interieur, staje 
sie ona także coraz bardziej wyszukaną 
i oddala się od pierwotnej swojej pro
stoty.

Zarówno materjal używany na dam-

[ skie pyjamy jest coraz to wytworniejszy 
i barwniejszy, a!c także i sanie formy 

1 pyjamy i kombinacie barw są nader 
rozmaite. Na naszej rycinie produkujemy 
dwje bardzo wykwintne pyjamy, z któ
rych pierwsza trizyma się jeszcze w 
granicach dawnego typu. druga nato
miast jest w calom słowa znaczeniu de
koracyjnym kostiumem.

Tajemniczy „ ż y d "  w  ch a ła c ie ! jarmułce.
Strój r mienił, ale twarzy nie zdołał znrenić.

Lwów, ó. marca, 
(y) Jeszcze w pierw szej połowie 

kutego z b e g ł z w ięzienia sądu okrę
gowego w Sosnow cu więzień, n:e- 
jak i Grzegorz Koniczkiewicz. Poli
c ja  mimo w ysiłku nie mo; ( ;  traf ć 
na ślad zbiega tak, że sądzono już, 
iż zbiegł on za granjcę. W  ostatnich 
dniach zw róciła policja w Będz n e 
uwagę na pewnego młodego żyda, 
któremu chałat i jarm urka nie były 
jakoś do tw arzy  i którego słow iań
skie ry sy  ndelrzały każdego. Zaczę
to  zagadkowego osobnika śledzie,

n *  przypuszczając wcale, iż w  ży
dowskim kostjumie kryje sie 'Ko- 
niczkiewi^z.

W krótce przekonano s !ę, że ów 
młody „żyd“ nocuje u chrześcijan. 
Po  zbadaniu rodowodu owych 
chrześcijan przekonano s ę ,  że stoją 
oni w  blizkiem pokrewieństwie du 
ściganego listami gończymi Konicz- 
ktewii|cza. A resztow any zbieg nie 
próbował naw et „legitym ować s :ę“ 
dowodami „osobistym i", że jest Ży- 

i dem i przyznał się do ucieczki z 
więzicm a w Sosnow cu.

Mjnister oporządzony przez bundy (ów.
Ateny, w  marcu. | 

Szczęściem  nie u nas, lecz w ; 
Grecji. Porzuć li wpóln-agjego mini- 1 
stra  z jednym  tow arzyszem  na dro- : 
dze, a drugogo powlekli z sobą 
w góry.

Z Salon i ;  donoszą: B . grecki
prezydent ministrów Stais w|yibrąj i 
się tym i dm Utni z prof. uniw Pho- i 
fmos&in i kierownikiem uniwersy- j 
teckie j k linkl Tzam alukasem  na po
lowanie do Eterni w greckiej Ma- 1

cedonji. W  pow rotnej drodze opadli 
ich. bandyeó Pom iędzy nńni, a  na
padniętymi, k tórzy  dobyli zaraz re
w olwerów, w yw iązała s ę  gw ał
towna strzelanina. Stais o d ró s ł 
c łężkie rany. M yśliwcom  zabrakło 
w reszcie nabojów-. N atenczas ban- I  
dyci odarli ich ze w szystkiego, 
S ta isa  i Photinosa rzucili na drogę. 
Tram alukasa zaś powlekli z sobą 
W góry, żądając zań 200.000 drachm

M inistra i jego tow arzysza zna
leźli na drodze chłopi. Odwieziono 
obu do Ekaterini

Zawiadomione o napadzie wła
dze w y sła ły  w ojsko, celem po
chw ycenia bandytów.

Polsto tolafonja.
Roczne zapotrzebowanie wynosi !i  
tysięcy tonn. —  Pokryw a się je za
granicą. —  Sosna polska dostar
czy ć  m oże całą potrzebna Ilość 

z  nadmiarem.

Lw ów , 6. m arca. 
(V.) Spraw a żyw icow ania so

sny w Polsce była przedmiotem 
obrad sekcji przem ysłow ej Tow. 
Chemicznego. Zagadnienie to jest 
pierw szorzędnej wagi, ponieważ 
żyw icę i kalafonię sprow adza sję 
do Polski w olbrzymiej Ilości z za
granicy. Zapotrzebowanie kalafonji 
w 1. półroczu ub. r. dla fabryk m y
dlą i lakierów  wynosiła 5.500 tonn 
w artości około 2.500.000 zł. T y m 
czasem około jedna trzecia część 
Polski jest zalesiona i to  przew aż
nie sosną. W y dajn ość żyw icy  z 
drzewa sosnowego w  Polsce iwy; 
nosi przeciętnie 800 q. Je s t  zatem  
anormalne, że ta gałąź produkcja 
jest u nas zaniedbana. Jednym  ze 
sposobów dla obudzenia przem y
słu żywicznego jest ochrona celna. 
D otychczas kalafonia i żyw ica im
portowana była do nas bez cła . W  
now ej taryfie celnej ochronę tę  za
stosowano, wobec czego należy 
spodziewać s ę zm*any na tem polu 
w ytw órczości.

Nowy porządek ruchu 
kołowego w  Berinie.

Jeżeli okaże s;ę  praktyczny, wpro- 
wadzimy go we Lwowie.

Lwów , 6. m arca, 
(t.) Od 1. m arca obowiązuje w 

Berlinie now y porządek ruchu ko
łowego na ulicach.

Ulice miasta podzielono na trzy. 
kategoirje. P ierw sza kategoria obej
muje ulice, pc których można je 
ździć po obu st-onach. rozumie się 
w  przeciwnych kieninkaldh. Do dru
giej kategorji należą ulice, po któ
rych jeździ się tylko w jednym  
kierunku, w reszcie do trzeciej ulice 
ze^skweraini po środiku, po których 
jeździć wotno w przeciw nych kie
runkach po obu stronach skweru 
(jak np. w e Liwiowie ul. Legjonów ). 
W ładze berlińskie przygotow ane są 
na to, że zm iany te nie dadzą się 
szybko zaprow adzić i przejdzie 
dużo czasu, zanim kierujący wehi
kułami i publiczność przyzw yczaj 
s :,ę do nowych porządków.

Przepisy te m ają na celu prze
ciwdziałanie niebezpieczeństwu, 
grożącemu pieszym ze strony w e
hikułów, rozumie się w  pierwszym 
rzędzie autom obil.

Apel do dobrepo serc? Lw ow a.
Sierota po urzędniku państwowym.

chcąc pomóc matce w wychowaniu 
licznego rodziństws, prosi o datki na 
maszynę. Ułatwi to sierocie zarobko
wanie. Przyjdtnr/ Jej więc z pomocą, 
skuteczną a rychłą. Wszelkie ofiary nl 
ten cel przyjmuje redakcja „Gazety 
Poranne]" (ul. Cborątczyzuy 31.)
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Ze sportu.
Lwów, 7. merca.

Sekcja Iebko-atletyczna I. L. K. S. 
Czarni irzadlzai w "ieoiziele dnia 8. mar
ca br. Bieg ca  przełaj (wewrtętrzno-khi- 
brwy). którym otwiera tegoroczny se
zon. Start i meta w Parku I. L. K- S. 
Czarni. Trasa około trzy kilom., nagrody 
w ćżetonach trzem pierwszym, prócz te- 
gn nagrody honorowe. S tart o godz. 12 
w południe. Zawodtiicy maja Sie jawić w 
szatni na godzinę przed startem celem 
poddania sie orjtędlżkiom lekarskim.

urganlza^a sportu kobiecego. Z ini
cjatyw y p. K. Muszałówny odbyło się 
pod protektoratem Związku Związków, 
w ubiegłym tygodniu w Warszawie, or
ganizacyjne zebran.e, mające na celu 
stworzenie naczelnej instytucji polskiego 
sportu kobiecego.

Na zebraniu utworzono kort] i te t orga
nizacyjny pod przewodnictwem p. Ge- 
bethnerówny, który ma zająć sie stwo
rzeniem ram organizacyjnych mającej 
powstać federacji kobiecej.

Wszech$wiatnwe zawody kobiece od
będą stę w następnym .oku (1926) w, 
Pradze; należy s.ę spodziewać. Iż do te
go czasu polski sport kobiecy budzie już 
należycie zorganizowany i w.ętmie udział 
w powyższych zawodach.

V Polski raid samoeliouawy odbędzie 
się staraniem Automobilklubu w dniach 
od 4. do 11. lipca. Droga zawiera 7 na
stępujących etapów: 1. etap; W arsza
wa—Wilno 639 km. i II. etap: Wilno— 
Słomim 330 km .; III. etap: Słonim—T ar
nopol 516.5 km.; IV. etap: Tarnopo)—
Zakopane—Morskie Oko— Zakopane 597 
kro,; V. etap: Zakopane—Płock 627 km.; 
VI, etap; P łock—Bydgoszcz 539.8 km.; 
VII etap: Bydgoszcz—W arszawa 428.7 
kim.

fjocfczas raiidii odbędą się próby szyb
kości i elastyczności.

Urodzaj na pisma sportowe znów za
powiada się w roku obecnym. Jak  grzy
by po deszczu wyskoczyły w roku ubie
głym na tereme całego Państwa najroz
maitsze wydawnictwa sportowe, które 
zresztą p<*f zimę chwaiebny swói żywot 
zakończyli Zdaje się, iż w, roku obec
nym znów będziemy świadkami podo
bnego zjawiska z tą różnicą jednak, iż 
nowotwory oparte będą na bardziej soli
dnych podstawach, j

Obok szeroko reklamowanego „Kur
iera Sportowego'1 ukażą sie w Krako- 
|wie podobno jeszcze dwa pisma. Stadjo- 
nowj warszawskiemu wyrośnie konku
rencja nie tylko w „Przeglądzie Spor- 
tow’ 'm“, przenoszącym swą siedzibę z 
Kralkowa do W arszawy, ale i w nowem 
piśmie. Nowe pismo warszawskie bedizie 
wydawnictwem luksus wwem, uwzrlęd- 
ntajacem obok sportu ćwiczenta rytmicz
ne i plastykę.

Na Kongres Olimpijski, który odbę
dzie się w Prądzie, wydelegowała’ szwaj
carska Rada Związkowa oficjalnych 
przedstawicieli.

Olimpiada amsterdam ika w niebez
pieczeństwie ( Holenderski Komitet Olim
pijski zwrócił się do rządu z prośha o 
subwencje, podobno parlament holender
ski odnosi się do udzielenia kredytów 
nieprzychylnie. W’ razie weuzyskania 
subwencji Holandji zrezygnuje z urzą
dzenia Olimpiady, któi a w takim wy
padku odbędzie się w S t Io r is . N. Ś .

Kurs jazdy na nartach dla wpraw
nych pod kierunkiem trenera P 7 N. P. 
W. Stomego rozpocznie się w sobotę 7 
marca w Sławsku. 7iedz«e ran  większa 
liczba narciarzy warszawskich. Zgłośzc- 
n a Iwowsk.Ui uczestników przyjmule 
Karpackie Towarzy: two Narciarzy ul 
Podleskiego 7, we czwartek od godz. 19 
do 20. Kurs '•łwarty jest dla członków 
wszystkich towarzystw należących do P . 
Z. N. Od wtorKu pada w górach obfrty 
śn!eg. ——

—O — —
Z iycia. ekonomicznego.

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE G T E Ł D O W ".

- ■ Lwów, 6. marca.
Sprostowanie: We wczoraj zem

sprawozdaniu podano przez omyłką 
kurs Rolindustrii“ 4 '80  zam, 0  35.
w  ”  tataA-

Wczorajsze kursa akcji niekoto- 
wanych nie utrzymały się. Na dzi
siejszej przedgieidzie nastąpiła dal
sza zniżka prży minimalnych obro
tach i braku zapotrzebowania. Pła
cono za Gazy zachodnie 3 0 5 , Ja
worzno 14'05 (wczoraj 14*40). Ga
zy wschodnie bez transakcji. Poza- 
tem notowano Przeworsk, Gazocią
gi, Nobel, Olkuszy i drobną pozycją 
Czempińskiej Huty (po 0 '08 ). Po
szukiwano kilkanaście tysięcy sztuk 
Elektrowni, dla braku dogodnej o- 
ferty do transakcji nie doszło.

Akcje bankowp zniżkowe, zwła
szcza B. Hipoteczny potaniał na 0*65, 
7 a kilka tysięcy Banku Rolniczego 
płacono 0 '6 0 . —  Z akcji przemy
słowych zniżkował Chodorów i Pa
rowozy, lekko podrożały zaś Chybie 
i Tespy, przy zwiększonem za.titere- 
sowaniu. —  Inne papiery przeważnie 
utrzymane. Ruch naogó] średni.

Większy popyt na listy zastawne 
Banku krajowego i Tow. Kredytów. 
Ziemskiego, przy niedostatecznej po
daży. Tendencja niejednolita. Uspo
sobienie spokojne. Obroty w walu
tach średnie. —  Dewiza na Londyn 
mocniejsza,

OBROTY W  AKCJACH.

Bank Hipoteczny 0 '54, 0*55,
0*56, 0*57, Przem ysłow y 0*35, Z. 
B. K. 0*17, Rolniczy 0*60, 0*65, 
Brow ary 9 '7 5 , 9  8 0 , Chodorów 4*65, 
4'70. 4-80, 4*75, Chybie 5*75, 5*90, 
5*95, 6 '0 0 , Gazolina 1’9 5 , Oikos 
2*60, 2 6 5 ,  2*70, 2*75, 2 '8 0 , Siersza 
gór. 4*90, 5 '00, 4 '95, Nafta 0*62, 
0 63, 0  65 , P arow ozy  0 ‘70, 0 '7 1 , 
0*72, leup y 6 '00 , Listy zast. 4'/*°/o 
Bk Kraj. 3 -26, Listy zast. 4 'f, % 
T. K. Z. 1*85. Listy zast. 4%  T.K. 
Z. 1*55, 1*65,

OBROTY W AKCJACH NIEK0* 
TOWANYCH.

LWÓW, 6 marca.

Gazociągi nf. 0*24, ef. 0*25. Oa
zy zachodnie 3*10, 3*05. Jaworzno 
(25) 14 00 , 14*05. Nobel 2*20. Ol
kusz 1*15, 1*20. Przeworsk (okaz.) 
2 8 0 0 0 . Czempińska Huta 0*08.

Giełdy obce.
GIEŁDA WIEDEŃSKA z 6 bm.

Dolary 70460, marka niem. 167^, ang. 
3368, franc. 3610, włoskie 2875, Jugosł. 
1129, rttmuóskfie 345, szwajc. 13560. pol
skie 13540—13o40 węg. 9940, czeskie 
2094.

Akcje: Z:eleniewstó 175, Apollo 680, 
Silesia 13100, Fairto 200, Karpaty 14434, 
Galicja 1270, Scboduica 211, S ie rp a  64, 
Bank Małopolski 4200, Bank Hipo^-zny 
7600, Kompas 16900, Lumen 8500, N ara 
164, MirażnUca 41% -A2%, Brow ary 
lwowskie 126, Rakszawa 2734, *

Giełda zbożowa.
Lwów, 6 marca.

Sytuacja na giełdzie niezmienio
na. Zupełny zastój z powodu utru
dnionego dowozu. Zainteresowanie 
minimalne, przy bardzo słabej po'dą
ży. —  Tendencja stabilizowana. — 
Usposobienie bez ochoty.

Obroty prywatne.
Lwów, 6 marca.

Tendencja zwyżkowa. Obrót 
■ ożywiony.

D olary amer. 5*19 do 5*19 
doi. kanadyjskie 5 T 5 1,  do 5*16, 
korony czeskie 0 -15 ‘ j4 do 0*15*/,, 
leje 0*02*[t do 0*02* franki franc. 
0*27 •/, do 0 ? 7 * /« , frank szwajcarski 
1 0 0  do 1 0 2 ,  funty szterL 2 4 3 0  
do 24 6 0 , Rhibla a 500  i a luO 
za I tys, 3 1 0  zł. de 3  2 5  zł. 
drobne za 1 tys. 1*80’ do 2*00 zł. 
nlemi&cKie tys stare za 1 tys

Browar Parowy
W g Wschodniej Matooolsce

po aioknJe
P IW S IC Z N E G O

Oferty z podaniem żądanego wynagro
dzeniu nadsyłać do Generalnej Eksne- 
dycji Ogłoszeń M. T. Krzysztofowicz, 
Lw^w; Sokoła A pod „8.000*. 1245 |

0 4 2  do 0*45 gr., korony a u tr .  za 
tys. 0*07^  do 0*07^8 gr.

Złofo: 20 kor. 2 ! 8 0  do 21-90 , 
20 frank. 19 7 5  do 19 95 , 20 matki* 
2 4 8 0  do 2 4  90, 10 rubli 2 6 .8 0  do
1 7  0 0  gr.

Srebro: kor. austr. 0*44— ó '4 4 l|f, 
5 -k o r. austr. 2 *3 0 —2*34, floreny 
1*18— 1 20 , srebr. ruble 1-87— 1*90 
kopiejkt za rubel 0*83— 0*85.

BIURO NAUCZYCIELSKIE Marii Recłt-
ter, b. nauczycielki domów airysfco- 
krat. Lwów, K-onowIcz? 10 odi goda.. 
11— 1 poleca nauczyaeii, nantczyiddki, 
bony, 1229

SAMODZIELNY, jn.Ygtczny podmajstrzy 
mirrarśks zna sie dobrze • a mbo^ach 
ciesielskich, piękna ś po
szukuje Posady lub roboty .Joarótwef. 
Łaskaw* zsłoszenśa nod „Trzeźwy1* 
do Administracji „Qąz. Por “ ll^ó-Z

Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 6. marca 1925.

Wartość Dywidenda 6 marca
nomin. 1923 1924 Akcje płacą żądają transakcje

Mkp. Mkp. kuponem bieżącym zł Kr zł

280 140 _ bank Związkowy — — _ — —
280 13U 15000 Bank. hipoteczny. --- 53 — 58 0-54-0-57

1000 500 — Bank bandl. pozn. -- — — —
280 184 2800 Bank Komercjal. . -- — — —
280 14u 5600 Bank Małopolski. -- — — — —
280 140 2800 Banie powse. kred. — — — — --
280 130 9000 Bank Przemysłów. -- 34 — 36 0*35

1000 — ■— Bank Rolnicży . . -- 59 — 66 0-60—0-65
280 84 15000 BanL Ziem. kred. -- 16 — 18 0-17
280 84 — Bank Zemelny . . — — — — —

iooo 600 100000 Zw. Sp.Z wPoz. . -- — — —. _
500 — 5000 Agrochemla . . . -- — — — —

1000 650 — Bracia Biskupscy — — — — —
500 2000 — Browary . . . • 9 6 > 9 90 9*75—9*80

1000 3000 25 gr Chodorow . . . . 4 60 4 85 4*65-4*80
iooo 2000 60 gr C b y o łe .............. 5 70 6 05 5*75-6*00
1000 800 30000 Cegielski . . . . 35 6J _ _
1000 1000 JOW Ćmielów . . . . — 66 — —
— — — Fabr. Lokomotyw — — — —
140 14000 140 G a fo ta .............. — 30 — — •«. I

140 800 — G a lic ja .............. — — —
1000 — — Gazolina . . . . 1 90 2 .— 1-95
140 600 Górka................. 17 — — — —
140 18000 — RirpalJt.............. — — — — —
280 200 5000 W a k u s .............. — —

' 5000 15000 — Marynin.............. — — — — —
1000 300 10500 Niemojowski . . — 32 — — —

' — _ — „Nitrat“ Zakł. uh. — — _ —
1000 4000 — O ikos................. 2 55 2 85 2*60—2*80
500 750 4 gr Parowozy . . . . — 69 —. 73 0*70—072
500 200 1000 Pezet . . . . . . — — _ _
350 175 — P o c is k .............. — — —. —

1000 son 7550 Pokucie.............. — —. — — —
500 350 20000 Piiska naita . . . — 61 — 64 0*62—0‘63
500 400 — Polskie Tow. Bud. — 60 — —

10000 2500 — P o t ę g r .............. — — _
140 280 — Rakszawa . . . . 2 — —
500 301 360 Robn Zieliński. . — —L — —
200 140 — Siersza elektr. . . — _ — _ —
140 300 — SiersŁ a góra. . . 4 85 5 05 4-90—5-00
280 750 — Spół. Wydawnicza — — — _ —

IOOO — 1800 T e h a t e .............. —. — — —

700 700 20000 Tepego .............. — __ — — —
1000 350 — T esp y ................. 5 90 6 10 600
140 280 — Trzebinia . . . . — — _
500 1000 — U rsu f................. — —

1000 — Zieleniewski . . . 13 10 — —
140 90 — toipei > > . . . . . _ — ' — —
500 200 1500 Polski Glob . . . — — — *_

1000 520 45000 Polo&i .............. —
1000 210 — P o iso t...................... — __ _
140 240 4500 ohan . . . . . . —- • —- _
500 300 — W a w e l .............. — — —
— — — kol. Hurtownia $. A. — — — — —

(  OGŁOSZENIA. ]
MilRMil De la Paix

pl. Mariacki 7. — Te!. 10-90.
Znowu codziennie koncert pod batutą kapel* 

mistrza „Harry’ego".
W  niedzielę i święta rów nie! od godz. 5 —7 przy

grywa stale muzyka. 

■  Fosady l prace
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EGZAMINOWANY MASZYNISTA mon
ter, wszechstronnie kwalifikowany, 
poszukuje posady. Znoszenia pod 
„Ekspanizja" post. rest. lw ó w  -Krcpa- 
rów.

LEKARZ (ka) poszukiwany do Zakładu 
dentystycznego we Lwowie. Oierty 
pod „Natychmiast" do Biura Sokołow
skiego Jagiellońska. 1187-3

MODNIARKA samodzielna jako pierw
sza siła, cafe utrzymanie. Oierty listo
wnie. Salon mód Spiegel, Stanisławów 
Smolki 3. 1206-3

I Kauka l wychowania I
STENOGRAFJI wyucza listownie szyb

ko, jaiknajdokladniej (gwarancja) In
stytut Stenograficzna Warszawa, Mo
kotowska . 39. Żądajcie bezpłatnych 
prospektów. 1241-10

NA MANDOLINIE, CITARZE (solo) w 16 
lekcjach płynnej gry z nut pod gwa
rancją wyucza „Specjalista-Pedagog", 
Lekcje pojedyncze i zbiorowe. 
Zakłada i prowadzi szkolne orkiestry 
mandolinowe i serbskie. Zgłosz. i in
formacje codziennie pi. Bernardyński 
13. II.. p. od 4 - 7  popot._________ 1100-3

KONCESJONOWANA przez Minlstr. W. 
R. i O. P. szkoła kroju j szycia Marji 
Kleczeńskifcj przyjmuje nadal na kur- 
sa dzienne i wieczorne, Staszica 8 II. 
p. boczna Chorążczyzny. 1202-2

I Zgubiono, znaleziono I
ZNALEZIONO srebrny zegarek męski. 

Do odebrania: Moroz Mateusz, star
szy’ żandarm ul. Zamarstyncwska 7.

1223-3

|  Mieszkania, lokale, sklepy ^
LOKAL sklepów y z urządzeniem, zaraz 

do 1 Ustąpienia, Śliwińska, Wałowa 3 
I. P- 1214-3

I Kupno, sprzedaż, zamianaI
FORTEPIANY, pianina pierwszorzę- 

cnych fabryk, na dogodnych warun
kach spłaty, sprzedaje Trunlkiwalter, 
Stryj.____________________________1223-3

ZBIÓR MONET srebrnych za 1000 zł. 
sptzedam Chodorów Jan Rutkowski.

 ___________________ 1231-6

N 0 T T  tk N IF I  kołdcy, m aterace, koce, łó i -
I 1 H J k a  dywany, chodnik’, firanki, 

kipy, bieliznę, sienniki po leca  najtaniej
KAZ. SKIBIŃSKI, Lw ów , Kopernika 4

łylko naprzeciw Szkonrona 3ó?-20

FORTEPIAN łub pianino kupię zaraz. 
Gotówką Nowacki, Pańska 17. 1152-3

125 SĄŻNI ZIEMI na Bogdanówce na
tychmiast do sprzedania. Wiadomość 
iW: Administracji. 1212-2

K Rozmaita I
DORKOPPA maszyny do szycia poleca 

Skład maszyn, Gródecka lOa. 1175-10

HNATYSZYN MAKSYM (1887) unieważ
niła zgubioną książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU. Stryj. 1210-2

I O W A K O W A  
S T A N I S Ł A W  A B L

Legionów 11 1 Sykstngka St. 
Zamówienia pocztowe wysyła 

się natychmiast. 1161

7AM0WIEN1A na suknie, kostjumy, 
płaszcze wszelkie przeróbki przyjmuje 
Pracownia sukien Sw. Mikołaja 18, 
L p. 1201-3

GWOŹDZIE BUDOWLANE, papowe, 
drutowe i kołodziejskie, żelazo han
dlowe i betonowe, drut, okucia budo
wlane maja na składzie 
MIEJSK E ZAKłADY CERAMICZNE 

Kraków, Lwów sj a 2. 056

WYCLERflLZKI i C M N Ih l 
totemie oraz C E R A T Y

v’szp)kiego rodzaju poleca najtaniej'

L. Hoszowski
Lwów, Akademicka 3*

1236

iHagistrit mtiistn Mlaulsłairowa.
L. 3108. Stanisław ów , dnia 2 . m arca ld2b.

O G Ł O S Z E N I E .
Magistrat miasta Stanisławowa rozpisuje ninlej- 
szem rozprawę ofertową na budowę betonowego 
kanału głównego d a  dzielnicy zabłotowskiej,
0 łącznej długości około 2.240 m. i o przekroju 142/150 cm ,

133/140 cm. i 150/100 cm.
Oferty pisemne, zaopatrzone we wadjum w kwocie JO.OOOzł.(słov em : 

dziesięć tysięcy złotych) we formie l stu gwarancyjnego wielki: h bank. w  
w nosić należy do Prezydium M agistratu miasta Stanisław ow a najpóźniej 
do dnia 16. m arca 1 2  do godziny 12-tej. w południe. Bezpośred io 
p o  opływ e tego lerm nu nasląpi otw arcie otert.

P any i warunki budowy są do przejrzenia w  W ydziale fechniczn m 
M agis n tu , gdzie też u d i : l o e  zostaną oferentom formu a-ze oferty
1 listy gw aranc, .ne i a wadj m.

M a g i s t r a t :

1217 Wacław Chowaniec-

R A TY ! NA R A TY!

Ogromny *ybór na 
wysokich i niskich 
ó casacli, luksusowe 
zwykłe, * pantofelki, 
pólbucikt dziecięce. 
1246 •

com ple -- kostyum y -- suknie ■■ cóm ple

na spłaty — Stanisława Wrońskiego Synowie — Lwów. plac Marjacki 10 — na spłaty

Dyrekcja prywatnego Semi narjum nauczycielskiego 
koedukacyjnego w Złoczowie ogłasza niniejszenr

KONKURS
na następujące posady:

1. nauczyciela ję zy k a  polskiego,
2. „ hlatiorfi, geogr&ęji,
3. , m atem atyki i fizyki,
4. I  Bank pedagogicznych.
Do posad tych przywiązane są p o ^ o iy  u iu rro w a n ?  us‘aw ą  

z dnia 9 . pr ź tz <. rnika 1923. Pi rw sziństw o mają sify kwalifiko
wane. Podania należycie udokuraenttw Ł e należy wno ić do 
dn^a i .  maja b, r. na r . ce  D yrekcji. —  Pow yższe posady będą 
d j < bjęcia z rokiem szko nym 1S25/6.

R fiektanci m ogą uzyskać bezpłatny urlop z Kuratorjum  
Okręgu szkolnego.

W  Złoczow ie, dnia 4. m arca 1925.

Dyrekcja prywatnego Seminarium naucz, koeduk. 
1242 A ,  M a k t y m c z u k ,

OOLLA
najlepsza hyglan.l

GUMAj
petnb ynarai— »J
Wstgdzla dô

C8
ca  Ę C

Raglany, Palta, G a- 
bardinv. Gumowce, 
Spodnie, Pończo
chy, Sktrpćtki. T a
nio. Towar wybo

ru wy.
L eon  T eodor

S K R Z Y P E K
L W Ó W ,

Pasaż IHascha Nr. 1 j  l?
lilNEKOLOG -AKUSZER

Dr. Aleftsandep Rosenberg
Lwe v ,  ul. Sykstuska 2 . Tei. 31 -43 .

G O D Z . H  toH
L T  \r#d. pokrycie L i

z czyszczeniem i gręplowaniem  
WATY i WŁOSIENIA —  u firmy

I B M  DREXfiER i » l
tw ów , plac Kapitulny 1 2,

1082

mm ie
Łrdw, Bróuecha IV. M  W S

obją zastępstwo

Tow. Sto w  Poznaniu
i poleca ich znanej dobroci w y - 
tw o ry  po cenach przystępnych 

i na dogodnych warunKach.
1230

CENY O G ŁO SZ E^j
Za wiersz 1-szpaltowy mflfmetrowy 

( s » i .  30 mm.) ogłoszenia zwykle za 
tekstem 12  gr„ za wiersz t s palt mdi > 
metrowy łszer. 60 mm.) nadesłane ] np 
k rw y" 3C gr., za wiersz 1-szpuli, mBł- 
metrowy (szer. 60 mm.) po kmmlcei

paski 1 Inseraty na stronach tidcstowaeh 
35 er* za wiersz 1-szpalt milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re« 
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 48 gr* 
za wiersz ) -szpalt milimetrowy (sze*., 
60 mm.) na prcrwsze] sironto ł l . i r ,  
drobne ogłosTema za słowo 8 gr. 4.0-

bne ogłoszenia kupno 1 sprzedaż t  sio- 
ł o  8 gr., drobne ogłoszenia matrymo
nialne. korcsponcivncje prywatne za s>u- 
wł 12  gr., dla potrzebujących pracy lab 
posady 4 gr., cala -strona ogłoszeniowa 
2tł& zU pol„ cala strona tekstowa 488 
zł. poi., wala strona pod nagłówkiem

( 1 -sza) 570 zł. poi. — Ogłoszenia! za-
mieiscov e 30% droższe. — Odpowie
dzialności 2a terminowy druk nie przyj
mujemy. — Porta przekazów, nie Donift- 
kujemy. — Uwaga:. Kolumny ogłoszę* 
niowe są podz-ciooe na 8 łamów (szpalt) 
tekstowe na 4 łamy (szpalty).

■a Drukarni bp. Akc. W yd. pod zarz. J. Płockiego we Lw ow ie. Naieiytooo pocztową opłacono ryczałtem Odpowiedzialny red.; Marjan K.aohaleki


